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Zawiadamiamy w  głębokim smutku pogrążeni, że

HENRYK KOPLOWITZ
długoletni Prezes i Członek honorowy Organizacji Syjonistycznej w  Chorzowie, Delegat na Kongresj

Członek Rady Partyjnej 
zmarł dnia 20-go czerwca 1938 po długich i giętkich cierpieniach, przeżywszy lat 67.

Prosimy wszystkich Członków Organizacji o liczny udział w  pogrzebie, którego 
termin będzie osobno podany.

Kom itet lok. Organ. Syjonistycznej w  Chorzowie.

Co przyniesie konferencja w Evian?
Londyn, 20. 6. cŻa T ) W  obszernym prze­

glądzie sytuacji Żydów w Niemczech „Tim es" 
omawia zadania międzynarodowej konferencji 
pomocy uchodźców w Evian, dochodząc dc 
następujących wniosków: Realizacja planu e- 
migracyjnego wymagać będzie pewnej współ 
pracy z rządem niemieckim. Rząd niemiecki 
nie może jednak wymagać od innych państw, 
aby przyjęły żydów  i  równocześnie zmuskać 
Żydów do opuszczenia kraju zupełnie ogoło­
conych i bez żadnych śiodkow do życia.

Londyn, 20. 6. Z AT. Raua brytyjskiego 
Zw fązku Przyjaciół L ig i Narodów wypowie­
działa się za utworzeniem jednolitego ciała L i­
gi Narodów dla opieki nad uchodźcami. Rów­
nocześnie Rada powitała inicjatywę amerykan 
ską w sprawie ułatwienia emigracji uchodź­
com i zauważyła m. >n., że konferencja w Evian 
przyczyni się do otwarcia granic da uchodźców 
i ich skolonizowania.

Londyn, 20 6. ŻAT. Na miesięcznej sesji 
Board of Deputies wysłuchano sprawozdania, 
poświęconego spiawie uchodźców. Sprawozda­
nie wyraża nadzieję, że w wyniku konferencji 
w Es ian powstanie komitet między państwami, 
który w sposób skuteczny uzupełni działalność 
L ig i Narodów na rzecz uchodźców. Instancje 
Ligi Narodów czuwać będą nad uregulowaniem 
pozycji prawnej uchodźców, natomiast Konfe* 
rencja w Evian rozpatrywać będzie odpowie­
dnie możliwości emigracyjne.

Londyn, 20. 0. ŻAT. Jak się dowiaduje 
ŻAT-na, rząd brytyjski dotychczas nie mia­
no wawał jcozczc swego przedstawiciela na ma 
jącą się odbyć w Evian konferencję do spraw 
pomocy uchodźcom, został już natomiast 
skompletowany skład personelu doradczego 
delegacji angielskiej.

*  *  *

Ottawa, 20. 6. ŻAT . Kanadyjski minister 
imigracji zakomunikował w  rozmowie z dełi-

Specjalny Dział Męski poleca.
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gacją Żydowskiego komitetu ludowego, Ż2 rząd 
kanadyjski wydeleguje na konferencję w 
Evian oficjalnego obserwatora. Delegacja pro­
siła ministra o pomoc -ządu kanadyjskiego w 
akcji na rzecz uchodźców.

Ottawa, 20. 6. ŻAT. Ledare „Social Credit 
Party", J. H. Blaekinoare, wystąpił w  parla­
mencie federalnym Kanady z żądaniem otwar 
cia przez iząd wrót kraju dla imigracji. Biack. 
moare podkreślił, że Kanada nie może się spo-
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dziewac postępów gospodarczych, jak długo 
oLrzymie połacie lcraju leżą w  dalszym ęi^gu 
odłogiem.

Konsekwencje dttdzn się 
we znaki prześladowcom!

Londyn, 26. 6 (Ż A T ) W  prasie angielskiej 
ukazah się artykuły, wyrażające oburzenie z 
powodu ostatnich ekscesów antyżydowskich 
w Berlinie. „Daily Express“  pisze m. in., że nie 
tolerancja, której ludzkość wyzbyła się przed 
wielu laty znowu panuje w samym sercu Eu­
ropy. Obecnie cierpią żydzi lecz konsekwen­
cje tego dadzą się w przyszłości we znaki prze­
śladowcom. Mroki powstałe na skutek nieto­
lerancji, ogarną również tych, którzy je obec­
nie szerzą. „Nevs Chronicie" pisze, że nie ma 
podstawy do przypuszczenia, że polityka prze­
śladowań zakończy się większym sukcesem w 
Niemczech Adolfa Hitlera, niż ongiś w Hisz­
panii za Filipa I I  , czy we Francji za Ludwi­
ka XIV.

Berlin, 20. 6. ŻAT. Aresztowania wśród ż y ­
dów berliakieh trtyaja w dalszym ciągu. Do­
noszą o wypadkach, że policjanci zatrzymują

zieniu przy Alexanderplatz. Rodziny areszto­
wanych poza nielicznymi wyjątkami dr tej 
pory nie otrzymały żadnej wieści o losach wię­
źniów. Ze źródeł dobrze poinformowanych do. 
noszą, że znaczną liczbę Żydów internowano 
w Buchenwald i innych-obozach koncentracyj­
nych. Żydzi berlińscy są tak ter-oryzowani 
ciągłymi aresztowaniami, że wielu z nich nie 
przebywa w nocy w mieszkaniach,

O ostatnich ekscesach, które ześrodkowały 
się głównie dookoła Frankfuteralee, podawane 
są jeszcze następujące szczegóły: Po spiądrową 
niu licznych sklepów żydowskich widziano 
wielu ludzi, obładowanych zrabowanymi to- 
warapii. Po Frankfurtergasse chodziła grupa 
dzieci od 8— 13 lat, która zasmarowywała wy­
stawy w sklepach żydowskich hasłami antyży­
dowskimi. Szczególnie bezczelnie zachowywa­
ła się jedna z band poa kierownictwem 12.ie*

przechodniów Żydów i umieszczają ich w wię- tniego chłopca. Policja nie interweniowała.

Cztery wyroki śmierci wykonano 
w Berlinie na „zdrajcach stanu*

Berlin, 20. 6. (P A T ) Oficjalnie komunikują, 
że dziś wykonano wyrok śmierci na 3 męż­
czyznach i 1 kobiecie, oskarżonych o zdradę 
stanu.

Wedle komunikatu, skazani założyli orga­
nizację komunistyczną w południowych Niem

czech, utrzymywali kontakt z  pewnym vyso« 
kim funkcjonariuszem komunistycznym, 
przebywającym zagranicą, oraz zdradzili aa 
rzecz obcego państwa tajemnice u znaczeniu 
wojskowym.
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JVA POSTERUNKU: Mowa Go er kti ga wywołała 
oburzenie we Wiedniu

(Specjalna sluiba tnjorihJA.yjimi JN. DziennOccT)

CZARNE  Y
(J. D.) Kraków, 21 czerwca.

Akcja zbiórkowa na rzecz pomocy zimowej 
została zakończona. Brak jeszcze ostatecznych 
obliczeń cyfrowych zbiórki, ale nie ulega wąt­
pliwości, że, podobnie jak w ubiegłym roku, 
społeczeństwo odpowiedziało godnie na apel 
Komitetu Pomocy Zimowej. Oczywiście, że 
problem bezrobocia nie może być rozwiązany 
na drodze najbardziej nawet wydajnej pracy 
f i l a n t r o p i jn e j .  A le niemniej akcja taka jest 
konieczna dla ulżenia ciężkiej doli tym licz* 
nym ludziom, którzy nie znaleźli pracy i  chle- 
ba.

Periodyczność akcji pomocy zimowej na. 
tchnęła kilku fiekalistów. grupujących się 
szczególnie w ministerstwie opieki spoiecz ■ 
nej, w  kierunku nadania tej akcji form  praw. 
nego przymusu, czyli zamiany dobrowolnych 
świadczeń ni. ściśle określone podatki, ścią­
gane od ludności. Zwolennicy tego planu wy­
chodzą z założenia, że pomoc zimowa będzie 
instytucją długotrwałą, ponieważ bezrobocie, 
jako zjawisko społeczne, także ma cechy dłu. 
gotrwałośck Uważamy jednak myśl wprowa­
dzenia nowego podatku dla celów waiki z 
bezrobociem za szczególnie nieszczęśliwą. Opi­
nia teoretyuów i  praktyków ekonomicznych 
idzie zgodnie w  tym kierunku, że najlepszym 
środkiem dla ulżenia i zmniejszenia bezrobocia 
jest r e d u k c j a  obecnego ciężaru podat­
kowego^ zas każde powiększenie tego obciąże­
nia kończy si‘ z reguły wzrostem bezrobocia. 
Prawda ta jest tak powszechna, i  ty leki oć 
dowiedziona, że uważamy za zbyteczne jeszcze 
raz wskazywać na ścisły związek zachodzący 
między rozmiarami bezrobocia a rozmiarami 
obciążeń podatkowych. Zamiana dobrowol. 
nego świadczenia na podatek oznaczała by 
?utem f o r m a l n e  zwiększenie obciążenia 
podatkowego, którego skutki, w  postaci zwię­
kszonego bezrobocia, musiały by nie zadługo 
wystąpić. W tedy wpływy z nowego podatku 
okazały by się niechybnie zbyt małe w  sto­
sunku do powiększonego bezrobocia i kto 
wie, czy nie zostalibyśmy wówczas ponownie 
obdarzeni jakimś dobrowolnym świadczę, 
nicm, które znów po pewnym czasie uległo by 
petryfikacji w form ie nowego podatku. Prze­
cież początkowo pracownicy i pracodawcy 
składali się na fundusz bezrobocia, finansują­
cy pomoc dla bezrobotnych. Później przyzwy­
czajono się uważać wpływy z tego źródła za 
pewnego rodzaju podatek, zaś dla celów wal­
ki z bezrobociem utworzono Fundusz Pracy, 
zasilany głównie opłatami od pracodawców 
i pracowników. W  kilka lat po utworzeniu 
Funduszu Pracy zaczęto zbierać dobrowolne 
świadczenia na pomoc zimową, a teraz zagra­
ża nam przeistoczenie ich na opłaty przymu. 
sowe.

Inna rzecz, że dobrowolność tych opłat jest 
tego rodzaju, że działają one z tym lamym 
s k u t k i e m  gospodarczym, co podatek. 
A le różnią się one od podatku innym obli­
czem m o r a l n y m .  Społeczeństwo świad­
cząc d o b i o w o l n i e  na rzecz pomocy 
zimowej, wychowywane jest w  atmosferze 
solidaryzmu społecznego, w atmosferze głębo­
kiego współczucia z bezrobotnymi. D o b r o ,  
w o l n o ś ć  tej akcji jest pierwszorzędną 
szkołą, uczącą kochać bliźniego, tępić niena­
wiść i nieść pomoc nieszczęśliwym.

Tak pojął zasadę dobrowolności Komitet 
Pomocy Zimowej, tak też pojęło tę zasadę spo­
łeczeństwo. Ale niestety, lokalne Komitety 
Pomocy Zimowej nie zawsze potrafią się do. 
stosować do tej wzniosłej zasady. Pod pozo­
rem dobrov olności akcji zbiórkowej, dzieją 
s ię w  niektórych miastach rzeczy po prostu 
niesamowite. Szczytne hasła pomocy zimowej 
nadużywane są niejednokrotnie dla celów 
nienawiści narodowościowej. W  szeregu miast 
Komitety wystawiają w  miejscach publicznych 
tzw. czarne listy, w których ogłaszają nazwi­
ska osób, rzekomo uchylających się od świad­
czeń na rzecz Pomocy Zimowej. Pomijamy 
ju ż fakt, że tego rodzaju represje doszczętnie

Londyn, 20. 6. (P ) .  „News Chronicie" donosi 
z W iednia o meoywałym wprost wzroście ten­
dencji antypruskiej wśród szerokich warstw 
mieszkańców b. stolicy austriackiej. Zdaniem 
wspomnianego pisma, patriotyzm austriacki 
jest w tej chwili o wiele silniejszy, aniżeli na­
wet ża czasów kanclerza Schuschnigga. Gdyby 
Hitler był przybył do Wiednia —  pisze kore­
spondent „News Chronicie", byłby zdumiony, 
stwierdziwszy, w  jak krótkim czasie ta zmiana 
nastrojów nastąpiła. Młodzi Austriacy i ci wszy­
scy, którzy do niedawna jeszcze, z podziwu dla 
Rzeszy starali się przyswoić sobie akcent pru­
ski, aziś w  sposób przesadny akcentu teg , się 
wystrzegają, posługując się ostentacyjnie czy­
stym, wiedeńskim dialektem.

Paryż, 20. 6. (P ) .  Zainteresowanie, jakie 
wzbudziła nagia wizyta premiera jugosłowiań­
skiego we Włoszech, komentowane tu jest po­
wszechnie jako aowód wielkiego politycznego 
znaczenia, które przypisać należy rozmowom, 
przeprowadzonym przez premiera Jugosławii 
z hr. Ciano i podsekretarzem sianu w  włoskim 
ministersrwie spraw zagranicznych, Łastiani- 
iiim.

W łochy i Jugosławia podpisały wzajemny 
ukłaa w  marcu 1937, dziś jednak ukiaa ten o- 
kazuje się niewystarczającym. W  międzycza­
sie bowiem nastąpiły na arenie politycznej róż­
ne ważne wydarzenia, jak np. Anschluss, po­
dróż Hitlera do R/yrau i  zatarg sudecki

Z punktu widzenia gospodarczego wizyta Sto- 
jadinowicza we Włoszech łączy się ze sprawą 
portu w  Trieście. W łochy z jeanej strony chcia­
łyby skierować część transportów niemieckich 
na Triest, z drugiej strony jednak obawiają się, 
aby nie wzrosły tam zbytnio w pływy niemiec­
kie. Wiadomości, jakie nadchodzą z Wenecji 
świadczą, że rząd włoski chcąc zrekompenso­
wać sobi * straty poniesione na skutek anszlus- 
su. dąży do tego, by nakłonić Jugosławię do

grzebią moralną zasadę dobrowolnośi i, pod­
kreślaną na każdym kroku przez naczelny Ko­
mitet. Trudno będzie teraz udowadniać lu. 
dziom, że zbiórka ma charakter dobrowolny, 
skoro stanowi ona p r z y m u s  d o t k l i w ­
s z y  i  g ł ę b i  ej  s i ę g a j ą c y ,  aniżeli 
niezapłacenie podatau. Kto nie zapłaci podat­
ku —  albo dlatego, że nie może, albo diatego, 
że nie chce —  podlega jedynie rygorom egze­
kucji p r a w n e j ;  niezapłacenie zaś składki 
na pomoc zimową —  składni, dodajmy na­
wiasem, zupełnie dokładnie ilościowo normo­
wanej przez Komitet Pomocy Zimowej —  po. 
ciąga za sobą egzekucję m o r a l n ą ,  która 
z całą pewnością moralności ofia-odawców 
nie poprawi, owszem, zdoina jest moralność 
tę znakomicie zniszczyć. P. Cat-Mackiewicz 
w jednym z ostatnich swych artykułów o- 
świadczył, że wprawdzie na pomoc zimową za­
płacił, ale wobec wywieszenia czarnej listy 
we Wilnie, poczuwa się do obowiązku płace­
nia tylko tych świadczeń, „które są przez le­
galne a do tego konstytucyjnie powołane wła­
dze Rzeczypospolitej ustalone: (Sejm. Samo­
rząd etc.J“. Dalej oświadcza p. Mackiewicz: 
„Ponieważ Komitety Pomocy Zimowej nie 
mają prawa nalładać przymusowych świad­
czeń, a w wymuszaniu ich stosują —  moim 
zdaniem —  proceder niedopuszczalny, w przy­
szłym roku składki nie wpłacę, a jeśli Komi­
tet ośmii li się mnie umieścić na czarnej liś­
cie, to pozwę jego przewodniczącego przed sąd 
z art. 255 k. k.".

W e W iln ie rozklejono czarne listy, na któ­
rych —  dziwnym zbiegiem okoliczności —

Przemówienia czołowych" osobistości TrzćŁie' 
Rzeszy, przybywających do Wiednia, nie cie-j 
szą się tu żadną sympatią. Szczególnie ostatniej 
przemówienie Goeringa wywołało nlerwykłe o-l 
burzenie w  sferach robotniczych. Masy odczu­
wają boleśnie wzrost drożyzny i obniżenie płac 
robotniczych, wywołane przejściem od waluty 
szylingowej do marki niemieckiej.

Autor artykułu w konkluzji wywodzi, że nie 
należy wprawdzie spodziewać się buntu W ie­
deńczyków przeciwko reżimowi narodowo-so* 
cjalistycznemu, trzeba wszakże stwierdzić, żc, 
wytworzona we Wiedniu sytuacja wywołuje; 
bardzo żyw y niepokój w  berlińskich sferach’ 
politycznych.

skierowania swych tiansportów na Triest. 
Równocześnie W łochy mają importować zboże 
jugosłowiańskie, płacąc za nie twym i towara­
mi. W  tym kierunku szły rozmowy włosko* 
jugosłowiańskie, które, o ile można sądzić z 
pierwszych wiadomości, znajdują się ha naj­
lepszej drodze.

Z  punktu widzenia politycznego podróż Sto* 
jadinowicza do W enecji komentowana jest 
przez tutejsze koła polityczne jako wydarzenie 
stojące w  ścisłym związku z podróżą Hitlera 
do Rzymu. W izyta premiera jugosłowiańskiego 
zdaje się potwierdzać podane swego czasu przez 
prasę wiadomości o tym że Hitler i Mussolini 
dokom li między sobą podz.ału i/pływów w  Eu. 
ropie, przy czj-m Włochy zaiezciwowały dla 
siebie Lałkan, Niemcom zaś pozostawiły kraje 
naddunajskie, za cenę zupełnego desinteresse- 
ment włoskiego w  sprawie sudeckiej.

Opinia francuska z niepokojem śledzi roz- 
wój tych wypadków, w  których dopatruje się 
dalszego wyzwalani? się. Jugosławii z  lini» po- 
litycziiej francuskiej i dal&zegc -je j ezbliżania 
się do W łoch,#

figurowały same tylko nazwiska żydowskie i 
Na lis.ach tych mc było dosłownie ani jedne­
go nazwiska chrześcijańskiego. To  .am o zda* 
rzyło się we Wieliczce, gdzie „pod pręgierz*4 
wystawiono wyłącznie żydowskie nazwiska 
(w  tym podano dwóch nieboszczyków i jed­
nego wychrztę). Autorzy tych list nie zasta* 
nawiali się prawdopodobnie nad sytuacją ma* 
terialną osób, które tak lekkomyślnie a publi* 
cznie potępili. Może niejeden z tych potępił* 
nych sam potrzebował by pomocy zimowej 
i może jego położeni* gospodarczo było gor­
sze nawet od doli bezrobotnego! Z  moralno* 
ścią takie postępowanie w każdym razie n »  
pewno nie wiele ma wspólnego. Trudno namij 
również nazwać mo alryu  stanowisko, —J 
które —  oszczędzając nazwisk chrześcijan*! 
skich —  wystawia pod pręgierz opinii publi-J 
cznej samych tylko Żydów. W  dzisiejszych! 
czasach rozwielmożnionej łobuzerii i zdzicze*. 
nia antysemickiego mogli by sobie panowie—  
apelujący w imię moralności i w imię miło­
ści bliźniego —  podarować te metody, któm  
z całą pewnością akcji zbiórkowej nie przy­
niosą ani jednego grosza więcej, a pod prę* 
giera opinii publicznej wystawią nie potępio­
nych, ale potępiających. Fakt, że na ogłoszę* 
nie czarnych list zareagowali najbardziej •* 
gresywnie właśnie czynn antysemici, mimoi 
że listy te zawie-ały same tylko nazwiska ży­
dowskie, najbardziej chyba ilustruje, co 
dzą o moralności potępiających ci, którzy 
z powodu swego stosunku do Żydów — n i 
punkcie moralności sami zresztą mają przy­
słowiowe „masło na głowic".

Dunaj dla Niemiec, Bałkan dla Włoch
Znaczenie wizyty Słojadinowicza we Włoszech

mmmm
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U trumny marszałka Cara
Warszawa, 20. 6. (P A T ) Tiumna ze zwło­

kami ś. p. marszałka Sejmu St. Cara została 
dziś rano zalutowana. Przed trumną ustawio­
no laskę marszałkowską. Straż honorową peł­
nią bez przerwy strażnicy straży marszałkow­
skiej. Przez cały dzień liczna publiczność skła 
dała hołd zwłokom zasłużonego męża stanu. 
Z całego kraju nadchodzą bez przerwy depe­
sze kondolencyjne. M. in. depesze nadesłali 
minister sprawiedliwości Grabowski, szef szta 
bu gen. Stachiewicz, gen. Piskor, prezes pro­
kuratorii generalnej Bukowiecki, Zarząd Koła 
Prawników R. P. i inni.

Warszawa, 20. 6. PAT . Dziś o godzinie 9 min. 
30 rano ks. Korniłowicz odprawił w  kaplicy, 
w której spoczywają zwłoki marszałka Caia, 
cichą mszę żałobną. Na nabożeństwie obecna 
była rodzina, marszałek Senatu Prystor, urzę­
dujący wicemarszałek Sejmu Schaetzel, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa gen. dr. 
Krzemieński, wicemarszałkowie Sejmu i Sena­
tu, podsekretarze stanu, posłowie i senatorowie, 
urzędnicy biur obu Izb ustawodawczych oraz 

niżsi funkcjonariusze Sejmu i Senatu.

Kto zostanie marszałkiem Sejmu?
Warszawa, 20. 6. (S in ). W  związku z zapo­

wiedzianym na środę wyborem nov'ego mar­
szałka Sejmu, w kuluarach sejmowych krąży 
mnóstwo pogłosek na temat osoby przyszłego 
marszałka. W  godzinach przedpołudniowych 
najpoważniejszym kandydatem był płk. Sła­
wek. Twierdzono także w kuluarach, że poseł 
Sławek kandydatury tej przyjąć nie chce. W ia­
domość ta została potwierdzana wieczorem. 
Wobec tego mówiono o kandydaturze urzędu- 
jcego wicemarszałka Schaetzla, który miałby 
uajwiększe szanse. Mówiono także o kandyda­
turze ministra Kościałk owskiego, który jest,

jak wiadomo, posłem z m. Warszawy. Ta e- 
wentualność byłaby związana z pewnymi kom­
plikacjami, gdyż na wypadek wyboru p. Ko- 
źciałkowskiego na marszałka Sejmu, musiałby 
on ustąpić ze stanowiska ministra opieki spo­
łecznej. Poza tym wymienia się nazwiska wice- 
marsz. p. Miedzińskiego i generała Żeligowskie­
go, jednak te kandydatury są nierealne. W  ra­
chubę też wchodzi kandydatura płk. Świdziń- 
skiego. W  kuluarach sejmowych wymieniają 
najczęściej nazwisko wicemarszałka Schaetzla, 
a na drugim miejscu ministra Kościałkowskie- 
go. Oczywiście do środy może się to zmienić.

Wyrok w sprawie Doboszyńskiego 
nadszedł już do Lwowa

Lwów, 20. 6. (B ). Dziś nadeszła do kancela­
rii Sądu Okręgowego we Lwowie decyzja Sądu 
Najwyższego w sprawie Doboszyńskiego. W ia­
domość o tak rychłym przesłaniu sentencji w y­
roku kasacyjnego, uchylającego wyrok sądu 
przysięgłych we Lwowie, wywarła wielkie wra­
żenie w kołach sądowych, także z tego powodu, 
że zawiera ona odmienne szczegóły aniżeli te, 
które bezpośrednio po ogłoszeniu decyzji Sądu 
Najwyższego przyniosła cała prasa. Jak się do­
wiadujemy, na podstawie decyzji Sądu Najwyż­
szego, sprawa Doboszyńskiego została przeka­
zana trybunałowi Sądu Okręgowego, który ma

rozpatrzyć ją w innym składzie, aniżeli po­
przednio.

Sąd jednak nie będzie zajmował się cało­
kształtem sprawy, lecz ograniczy się do roz­
patrzenia sprawy pytania, zatwierdzonego 
przez przysięgłych, oraz ewentualnej zmiany 
kwalifikacji czynu. Teoretycznie nie jest w y­
kluczone, że ponowna sprawa przed lwowskim 
sądem może się zakończyć wyrokiem uwalnia­
jącym, albo też znacznie ostrzejszym skwalifi- 
kowaniem czynu Doboszyńskiego, i —  co za 
tym idzie —  surowszym wymiarem kary. .

Pod osłoną krążowników

Japońscy rybacy jada na połów
mimo wstrzymania im prawa żeglugi 

na wodach sowieckich
Tokio, 20. 6. (R ) Agencja Domei komuni- 

inje, iż wedle wiadomości otrzymanych przez 
ktpońskie trusty rybackie, ambasada sowiec­
ka w Tokio otrzymała polecenie z Moskwy, 
iby wstrzymać wspomnianym trustom pozwo- 
* » ie  na prawo żeglugi na wodach sowieckich. 
Krona japońska w  związku ze zbliżaniem się 
'eaonu połowów zdecydowana jest wysłać flo ­

tę rybacką nawet bez pozwolenia. Jak donosi 
dziennik „M iyako“, odbyła się konferencja 
z udziałem przedstawicieli ministerstw spraw 
zagranicznych, marynarki i rolnictwa, podczas 
której miano zadecydować udzielenie w  razie 
potrzeby rybakom japońskim ochrony okrę­
tów gojęnnycfy

??«ces przy drzwiach 
hukniętych w fiiałogrodzie

Biełogród, 20. 6. (P A T ). Rozpoczął się proces 
it&eciwk o posłowi do Skupsztiny Raszowi- 
£o*-i, oskarżonemu a to, że w  swoim wystą­

pieniu w  Skupsztinie podniósł bardzo ciężkie 
zarztuy natury etycznej i finansowej pod a da 
resiem naczelnych osobistości Jugosławii. —  
Proces odbywa się przy, drzwiach zamknię­
tych.

Intensywne narady rząuu 
czeskiego

Praga, 20. 6. (P A T ) Premier Rodża w ciągu 
całego tygodnia nie przyjmuje żadnych wizyt 
ze względu na intensywne narady rządu w zwią­
zku ze sprawami narodowościowymi.

Gimnazjum ogólnokształcące 
w Stalowej Woli

Rzeszów, 20. 6. (P A T ) Z dniem 3 września 
b. r. zostanie otwarte w Sta,owej W oli pań. 
stwowe gimnazjum ogólno-nsztalcące nowego 
typu.

.Wpisy do klas 1, 2, 3 i 4 przyjmuje dyrekcja 
państwowego gimnazjum im. Stefana Czar­
nieckiego w Nisku. Począwszy od dnia 8-go 
sierpnia zgłoszenia do tych klas przyjmować 
będzie dyrekeja gimnazjum w Stalowej W oli,

Jeszcze jedno wyjaśnienie 
w sprawie utrudnień tranzyto­
wych w Belgii

Warszawa, 20. 6. (P A T ) W  związku z gło­
sami prasy o utrudnieniach w  ruchu trangyto. 
wym przez Belgię, udzielono z urzędowej stro­
ny belgijskiej następujących wyjaśnień:

Władze francuskie postanowiły wysiedlić z 
Francji cudzoziemców, nie posiadających pra­
wa pobytu. W  obawie, aby ci wysiedleni nie 
zjechali masowo do Belgii, zarządziły władze 
belgijskie czasowe wstrzymanie wydawania cu­
dzoziemcom mieszkającym we Francji wiz 
belgijskich tranzytowych lub pobytowych bez 
specjalnego pozwolenia. Zarządzenie to odnosi 
się do wszystkich przebywających we Francji 
cudzoziemców, a nie tylko do obywateli pol­
skich. Władzom belgijskim nie jest znany ani 
jeden wypadek niehonorowania wizy belgij. 
skiej na paszporcie polsuim.

Burza gradowa w powiecie 
zloczowskim

Tarnopol, 20. 6. Nad północną częścią po­
wiatu złoczowskiego pizeszłr. burza gradowa, 
niszcząc płody rolne. Grad wielkości orzecha 
włoskiego wybił 13 szyb w budynku stacji 
kolejowej w Orzydowie i 150 szyb w tartaKU 
w Orzydowie.

Ogólne straty wyrządzone burzą gradową 
wynoszą około 260 t j s. złotych.

}*   oo-------
Katastrofa samochodu 
ze szturmowcami

Magdeburg, 20. 6. (P A T ) >Yczoraj wie­
czorem wydarzyła się na autostradzie Berlin—  
Hannower katastrofa samochodowa, w  której 
utraciło życie dwóch członków s . A . Auto­
bus, którym jechała wycieczka członków S.A., 
zderzył się z samochodem ciężarowym i  rozbił 
się doszczętnie. Prócz 2 zabitych, 5 osób odnio­
sło cie kie, ą A lekkie rany.
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Prawo azylu
Straszliwe represje w Niemczech i w innych 

krajach faszystowskich spotęgowały zagadnie­
nie prawa azylu dla ludzi uciekających przed 
makiem  politycznym. „Robotnik" poświęć ■ za­
gadnieniu prawa azylu obszerny artykuł, w któ­
rym czytamy m. in.:

Rzadko się zdarza, że udziela się schronie­
nia „na ilość" państwu, przed ustawami któ­
rego musiał się chronić „przestępca" politycz­
ny; najczęściej, przechowując uchodźcę, nie 
wydając go w ręce państwa, z którego musiał 
ujść i nie prześladując, działa się w imię hu­
manitaryzmu i wyższych pobudek moralnych.

Polacy rozumieją to lepiej, niż inne narody, 
bo sami przez wiele dziesiątków lat korzystali 
i korzystać musieli ze schronienia u obcych 
podczas swej tułaczki.

Dziś wędrówka na obczyznę ludzi, nie mo­
gących znaleźć dla sienie w ojczyźnie miejsca, 
stała się powszechną. I nic dziwnego, skoro w 
tylu krajach obowiązuje zasada, gdzieś przez 
kogoś wyrażona, choć, na szczęście, w jego 
ojczyźnie nie weszła w życie: „Kto z nami nie 
pójdzie, tego zmusimy twardym rozkazem". 
1 u nas nie brak nieszczęśliwych uchodźców 
z innych krajów, w których zapanowało śre­
dniowieczne „Faustrecht" (prawo pięści) 

Społeczeństwo polskie ma prav:o oczekiwać, 
że wobec uchodźców nie Lędą stosowane ża­
dne represje, dopóki nie będą mącić wody w 
naszym kraju; przeciwne wieści mogłyby bu­
dzić słuszny niepokój. Niech nikomu się nie 
zdaje, że sprawa ta to cząstka kwestii żydow­
skiej. Nie tylko żydzi emigrują masowo z in. 
nych krajów. I kalolicy i demokraci i socja­
liści — i nawet prawicowcy/jeśli chodzi o Ro­
sję Sowiecką — są często do tego - zmuszeni. 
Bądźmy dla wszystkich wyrozumiali — my, 
których przodkowie długie lata spożywali 

. jorzkr chleb na t-iłaczce: i ną paryskim bru- 
•Uii ku i na dalekich turi arach.
.. Jak wiadomo, niedawno pojaw iłm ę ofn ,al 
ay komunikat, który zapowiedział ureguluwa- 
t,ie sprawy uchodźców stających się ciężarem 
ila  państwa z rozmaitych przyczyn.

Wrzenie
Wieści nadchodzące z Trzeciej Rzeszy świa- 

lezą o wzmagającym się niezadowoleniu naj­
szerszych warstw ludowych. Na pastwę rzuco­
no masom ludowym Żydów, by odwrócić u- 
wagę od wielu niepowodzeń ostatnich cza­
sów. Chodzi szczególnie o odwrócenie uwagi 
od wypadków rozgrywających się w Wiedniu, 
idzie wrzenie potęguje się i urasta powoli do 
mkiegoś buntu. Ale i poza Wiedniem w samej 
Trzeciej Rzeszy widać oznaki coraz większego 
niezadowolenia. Prasa zagraniczna ogłasza na- 
nępującą wiadomość:

Mury domów Lipska zostały pokryte czar- 
no-biało-czerwonymi skrawdkami papieru, na 
których wydrukowano nast. hasta: „Jeden na- 

■ ród?" — „Jedna kupa niewolników!"   „Je­
dno państwo? — „Jedne koszary!"

Gestapo poszukuje autorów i sprawców ulo­
tek.

Na pograniczu Saksonii są rozrzucane ma­
sowo nielegalne ulotki, w związku z niedaw­
nymi transportami wojsk na pogranicze Cze­
chosłowacji. Treść ulotek jest następująca: 
„Jak długo jeszcze trwać będzie podniecenie 
i niepokój?" „My żądamy pokoju i spokoju!" 
„Jak długo jeszcze rządzić będzie reżim hitle­
rowski?" ,,Żądamy wolności!"

Nie można naturalnie na podstawie tego ro- 
łzaju napisów czy ulotek mówić, o jakichś zmia- 
sach w nastrojach. Ale wielkie przemiany za­
czynają się zawsze od objawów niezadowolenia, 
liechęci, przechodzą następnie w to, czego świa- 
ikami jesteśmy obecnie w  Wiedniu, by zmie­
nić się we wrzenie rewolucyjne. Na pozór w y­
daje się to bardzo udległe w obliczu rosnącej 
potęgi Trzeciej Rzeszy, ale z drugiej strony 
mnożą się dowody słabości regime u hitlerow­
skiego. W ojna wypowiedziana przez rząd Rze­
szy 400.900 Żydów niemieckich jest wystarcza­
jącą ilustracją tej słabości.

Miraż wojny krótkotrwałej
"Yf „Kurierze Warszawskim" zamieszcz t ge­

nerał Władysław Sikorski artykuł poświęcony 
mitowi wojny krótkotrwałej. Autor obala ten

Jeszcze dziś nożna  nabyć szczęśliwy los w  popularnej ’

KOLEKTURZE ŻY D . INWALIDÓW W 0IEN. S 2 S &  5.
Clągnleune Jni w e  ś rod ę  22 czerw ca  b . r .

Dawni zwolennicy zah 
-- za zniesie

Budapeszt, 20. 6. ŻAT. Prasa stwier 
dza, że wprowadzenie na Węgrzech 
zakazu uboju ryCiamego ijemnic się 
odbiło na sytuacji rolnictwa. Konsum 
cja mięsa znacznie zmniejszyła się. 
Doszło do tego, że nawet znany ze 
swych tendencji prohitlerowskich po-

:azu uboju rytualnego 
niem zakazu
seł Csour domagał się na posiedzeniu 
komisji budżetowej parlamentu znie­
sienia zakazu uboju rytualnego. W  j e ­
go okręgu wyborczym — oświadczył 
Csour — roinicy gorzko się żalą na 
,kit ki tego zakazu, który daje się we 

| znaki wyłącznie rolnikom.

Droga do ściany Płaczn
Jerozolima, 20. 6. ŻAT. Zgodnie z zarządzę-1 

niem władz nowe dojście oó ściany Piuczu 
będzie uporządkowane. Rozbiórce ulegną ba­
raki blaszane i drewniane oraz namioty bedni. 
nów, wzdłuż arogi. Olbrzymie krzaki kaktu­
sowe będą wycięte; oczyści się również c-ko- 

| licę ze stert śmieci, jakie powstały na Starym 
Mieście z biegiem lat. Z funduszów Najwyż- 

j wyższej Rady Muzułmańskiej zostanie rdre. 
I montowany placyk przed Ścianą Płaczu

! Stany Zjednoczono — 
krajem uchodźców

Nowy Jork, 20. 6. ŻAT. Z okazji nadama b. 
nadkomisarzowi L ig i Narodów do spraw 
uchodźców z Niemiec, Jamesowi Maciłonal- 
dowi, medalu „Jewish Forum" odbył się w  
Nowym Jorku bankiet ua cześć znakomitego 
humanisty s udziałem licznych osobistości 
amerykańskich. W  odpowiedz, na mowy po. 
wilah}** W acDonuid oświadczył, iż  głspókę 
ubolew>ir z powodu' Leudeńc^j, ulawmajWyćh 
się w  ostatnim trzasic ija terenie Ameryki w  
odniesienia do uchodźców Tendencje le —  
oświadczył MacDunald —  są tym bardziej: nie­
sprawiedliwe, skóro się zważy, że Stany Z je­
dnoczone zawdzięczają przecie zarówno swe 
powstanie jak i wielrii swój rozkwit właśnie 
tej okoliczności, że były one krajem uchodź­
ców.

Akcja Cddie cantora na rzecz 
aiii młodzieży

Nowy Jork, 20. 6. ŻAT. W  lipcu przybędzie 
do Londynu na dwa tygodnie słynny aktor 
filmowcy Eddic Cantor, który stanie na czele 
akcjf na rzecz popierania emigracji młodzie­
ży żydowskiej do Palestyny. Eddie Cantor, są­
dzi, że zdoła zebrać w Anglii na ten cel 
100.000 dolaróWr

U OSÓB C H O R Y C H  N E R W O W O  L U B  P S Y C H IC Z N IE  
de likatn ie Ja., łające nalurą lim  w ęda gorzka  P R A N C IS Z K  V 
JO ZE FA  um ożliw ia  w ydajn o w ypróżn ien ie ; pobudza prze 
m ianę m aterii, dobre traw ien ie  1 p rzyw raca  apetyt.

mit, wykazując, że dziś nie ma mowy o krótko­
trwałej wojnie.

,,Zro [iimei' to doskonale Niemcy. Ostatnio 
generał von Metsch, uznany teoretyk wojsko­
wy Rzeszy, przestrzega społeczeństwo własne 
w związku z alarm?,mi wojennymi i powodu 
Czechosłowacji przed wiat ą w wojnę druzgo­
cącą a więc krótką, łatwą i zwycięską. A prze­
cież o takiej właśnie wojnie mówiono i pisano 
dotąd stale w Trzeciej Rzeszy., Ton miraż roz­
pływa się dzisiaj w mcość pod wpływem do­
świadczeń, które stwierdzają, że rzekoma nie- 
zwytiężalność dywizji pancernych jest mitem. 
Ich poważne braki techniczne stwierdził Auf- 
marsch przeciw Austrii. Nie spełnią one przy­
pisywanej im roli głównej i nie zrealizują ha­
sła wojny krótkotrwałej w zetknięciu z prze­
ciwnikiem, rozporządzającym nowoczesnymi 
środkami oorony".'

Mit wojny krótkotrwałej po doświadczeniach 
hiszpańskich i japońskich skończył się, a z nią 
kończy się pęd do ekspanzji militarnej. Cóż 
więc pozostaje hitleryzmowi?

-  ' ■  HM).

Z  teatru, literatury i trtuki
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po

eonach zniżonych komedia F. Crommelynck‘a 
„Serce Balbiny". Jutro w środę „Jej syn“ sztuka 
Walentyny Aleksandrowicz.

— ŻYD. TEATR LETNI (Stradom 11). Goś un­
ii e występy warszawskiego teatru „Central" z 

Gizą Heiden, S. Prizamenlem, J. Fiszerem i M. Hils 
bergem na czele. Dziś po raz siódmy wesoła ko­
media muzyczna w 2 aktach (10 obi azach)’ S. Pri- 
zamenta „Frejlich in śztetł". Początek punkt o 
godz. 8.45 wieez.

- -  SZKOŁA MUZYCZNA IM. ST- MONIUSZKI 
urządza dziś godz. 7 wieez. Wieczór Muzyczny, jw 
lokalu ul. Mikołajska 32. W programie m. in.: 
Brucha koncert, Franka sonata A-dur, Wieniaw­
skiego koncert d-moll, Chopina Scherzo b-moli i 
Ballada g-mołl, Czajkowskiego .walc. etc. Nadto 
występ chóru i orKiestry.

TEATR  IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek, godz. 8 w ieci.: „Seret Balbiny" . .

ŻYDOW aKI TEATR  LE TN I
Wtorek, godz. £.45 wieczór: „Preilićh- Rt 

S2tett't- i.’. J-.
K E PJIR TU A R  K IN O TE A T B O W  

APR1A: „Straceńcy" i  „Zołądziłem " (CK. 
JBoyer).

A TLA N T IC : „Port Artura" (DameLa Darieux) 
* „Dziki zachód" (Ken Maynard).

APO LLO : „Za cudze w iny" (W arner Łaxier i 
Gloria Stuart).

LO PP : „Koniec pani Cheney",
PROMiEN: „Alarm  na morzu**
STELLA : „Pieśniarz Warszawy*
SZTUKA: „Niewinnie się zaczęło" "(LóTttta 

Young, T. Power).
UCIECHA: „Dama z portretu"
W AND A: „Uśmiech i łzy W iednia" (Olga Cze. 

chowa, Werner Kraus)

52 przyjaciół Coóreai-u 
skazanych na wygnanie

Bukareszt, 20. 6. (P ), W  związku z drastycz­
nymi środkami, stosowanymi przez władze ru­
muńskie wobec b. członków Żelaznej Gwardii, 
skazano ostatnio 52 przywódców tej organiza­
cji na wygnanie do małego miasteczka siedmio­
grodzkiego Mircurea, gdzie wygnańcy przeby­
wają pod stałym nadzorem policyjnym. Mię­
dzy skazanymi znajduje się również docent Jq- 
nescu, który do niedawna jeszcze wykładał na 
uniwersytecie w  Bukareszcie i który sprawo­
wał urząd naczelnego redaktora tajnego orga­
nu Żelaznej Gwardii „CuyenhiT*.

Aresztowanie b. konsole 
Costa Rica w Wieónio

Buenos Aires, 20. 6. (P A T ) Donoszą z San 
Jose tCosta Rica), że woDec informacji otrzy. 
manych od rządów brytyjskiego i  francuskie­
go, według których b. konsul republiki Cosla 
Rica w Wiedniu, p. Artur Knofelmacher, pla­
nował na wielką skalę fałszowanie dokumen­
tów stwierdzających prawo obywatelstwa oraz 
paszportów republiki Costa Rica dla Żydów 
emigrantów. Rząd republiki Costa Rica zaża- 
da od władz niemieckich, by aresztowały w y . 
mienionego b. konsula i zatrzymały go w are­
szcie do czasu wyświetleni? te> afery.
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BERNARD SINGER

C I Ę Ż K I  T R U D

8. P. STANISŁAW CAR

W ARSZAW A, 20 czerwca.
Czarne chorągwie wiszą nad bramą Sej­

mu. Do połowy masztu opuszczono sztandar 
Rzeczypospolitej, wiszący zwykle w czasie 
posiedzeń sejmowych. Zmarł Marszałek Sej­
mu, Stanisław Car.

Od dłuższego czasu Marszałek Car nie o- 
puszczał mieszkania. N ie mógł przewodni­
czyć, ani brać udziału w obiadach i prowa­
dzić prac sejmowych. Można było to stwier­
dzić bez biuletynu o stanie jego zdrowia. 
Sejm niedomagał, maszyna parlamentarna 
mocno skrzypiała. Niedociągnięcia, wynika­
jące z ordynacji wyborczej występowały co­
raz mocniej na jaw. Nie znalazł się zastępca, 
który mógłby dzięki swoim zdolnościom u- 
sprawnić aparat sejmowy. Ostatnim czynem 
marszałka Sejmu była osobista interwencja 
w sprawie incydentu z gen. Żeligowskim, 
Namiętności rosły, dochodziło do walk grup 
na terenie Sejmu, groziło poważnym rozła­
mem. Nikt nie był w stanie rozwiązać kon­
fliktu. Z łóżka wstał chory już marsz. Car. 
Odbył konferencję z przedstawicielami róż­
nych grup. W  ciągu jednego posiedzenia in­
cydent został wyczerpany. Sprawa poszwa w 
zapomnienie. Pozostaje w pamięci jedynie 
przemówienie przewodniczącego, który dro­
gą wykładni umitygował obie strony.

Jeszcze przed tym udało się marszałkowi 
Carowi wyładować namiętności przy sprawie 
wawelskiej. Zdawało się, że na sesji nadzwy­
czajnej dojdzie do ostrej wymiany zdań, do 
walk wewnętrznych, że jakaś z grup zdobę­
dzie się na wniosek demonstracyjny. Wszys­
tko jednak zostało uprzednio załatwione w 
pokoju na parterze. Sesja nadzwyczajna 
skończyła się spokojnie. Przyczynił się do 
tego marszałek Sejmu Stanisłńw Car.

W  gabinecie swoim pracował nieustannie. 
Tu ćwiczył posłów w sztuce parlamentarne­
go zachowania się, tu przeglądał wnioski 
zgłaszane do Sejmu, oceniając ich wartość 
konstytucyjną. Pracował usilnie nad tym, by 
Sejm obecny wyglądał jak parlament.

Miał kłopoty nielada. Regulamin sejmowy 
rozwiązał ręce poszczególnym posłom Każ­
dy może zgłosić wniosek lub interpelację, pa­
raliżując maszynę parlamentarną. Należało 
stworzyć nowe grupy na miejsce partii, któ­
rym ordynacja wyborcza zamknęła wstęp do 
gmachu Sejmu. Wypadało obronić Sejm 
1 rzed niektórymi czynnikami, które spoglą­
dały niechętnie na pewne akty izby. Proce­
dura głosowania przy wyborach komisji wy­
woływała komplikacje, narażała na próżną 
stratę czasu. Wprowadzenie nowych obycza­
jów  wymagało wielkiego wysiłku. Czuwał 
nieustannie nad tym marsz. Car,

Ciągle wyłaniały się nowe trudności. 
Wpłynął wniosek posła Ducha o zmianie or­
dynacji wyborczej do Sejmu. Brzmiało to 
jak votum nieufności dla autorów obecnej 
ordynacji, zagrażało bytowi obecnego Sej­

mu. Wniosek ten zginął po drodze z gabinetu 
do laski marszałkowskiej.

Sejm czuł się zagrożony wnioskami o u- 
ozirlenie pełnomocnictw. Zazdrosna o swoje 
prawa instytucja widziała w Tych żądaniach 
chęć poniżenia. W  przemówieniu na zamk 
nięciu sesji sejmowej zabrał głos marszrłek 
Sejmu i zręcznie dał do zrozumienia, że od­
tąd izdł nie będz. i udzielać pełnomocnictw. 
Wyjaśnienie dane zostało kunsztownie bez

idrażuiania. Określenie funkcji poszczegól­
nych urzędów w kraju było szczytem wy­
kładni nowej konstytucji. Marsz. Car uwa­
żał się bowiem za stróża tej ustawy i starał 
się ps zywrócic nadwyrężony według jego 
mniemania układ paragrafów w ustawie 
kwietniowej.

Spółtwórca konstytucji uważał bowiem, że 
nazajutrz po je j uchwaleniu skończy się cię­
żka mitręga nieustannego stosowania inter 
pretacji, że odtąd zacznie się okres trakto­
wania paragrafów dosłownie bez potrzeby 
komentowania i naginania.

Okres od r. 1926 do 1935 traktował stróż 
konstytucji, jako czas przejściowy. Racja 
stanu musiała górować nad wszystkim. W  
imię tej racji, i z przywiązania do Marszałka 
.Piłsudskiego min. sprawiedliwości Car czy­
nił wszystko, by paragrafy konstytucji mar­
cowej wyglądały jak artykuły przyszłej kon­
stytucji kwietniowej. Praca napotykała na 
poważne przeszkody. Przeciwstawiała mu 
się większość izby, świat prawniczy. Wypa­
dało działać pod obstrzałem w walce z daw­
nymi przyjaciółmi. Oddany oboj&cwi działał 
konsekwentnie. Tylko laz zawahał się. Mar­
szałek Piłsudski w specjalnym wywiadzie 
wspomina o wątpliv. ościach prawniczych 
Marszałka Cara pr^y sprawie brzeskiej..

Opuścił stanowisko ministra i pięć lat pra­
cy jako wicemarijz. Sejmu poświęcił nowej 
konstytucji. Dwaj ludzie zetknęli się, by 
wspólnie opracować nowe dzieło. Myśli i 
koncepcje marzycielskie Sławka przyoblekał 
nieraz w formę prawną Marsz. Car

Gdy dzieło zostało dokonane, gdy uchwa­
lona została ordynacja wyborcza, gdy przy­
szedł Sejm W7 rbrany na nowych zasadach, 
obóz rządzący wysunął b ministra sprawie­
dliwości i wicemarszałka Sejmu na stanowi­
sko Marszałka. Do niego miało należeć wcie­
lenie w życie nowych form parlamentarnych, 
wykształcenie izby na modłę Sejmu.

Odtąd na miejsce partii miały rozpocząć 
swą działalność giupy regionalne, tecńnicz 
ne ciała pomocnicze. Partie w żadnej formie 
nie miały by dostępu do Sejmu. Ze słownic­
twa parlamentarnego mi?ł zostać wykreślo­
ny termin „klub polityczny” .

Stało się jednak inaczej. Grupy starały się 
przeistoczyć w kluby polityczne. Do gmachu 
wkradł się nowy przeciwnik i rozbił swe n&-
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mioty. Zjawii się w Sejmie dzięki nowej wy­
kładni, przedostał się jako „Koło parlamen­
tarne Ozonu” ,

Marszałek przeciwstawił się tej koncepcji, 
interweniował u czynników najwyższych i 
decydujących. Dalszą akcję w tym kierunku 
przerwała choroba.

Nie przewodniczył już w  czasie ostatniej 
sesji sejmowej. Całą pracę powierzył wice­
marszałkowi Sejmu Schaetzlowi Zdał-, przy­
glądał się pracom Sejmu, nie mogąc już wy­
pełniać wykładnią wszystkich luk wynikają­
cych z ordynacji wyborczej. N ie mógł już 
brać udziam w ciężkiej pracj pouczam, po­
słów. Gabinet jego przestał być konfesjona­
łem, gdzie posłowie wyspowiadali się z grze­
chów nieświadomości prawniczej lub przed­
kładali wnioski na osąd prawmuzy stróża 
konstytucji. Ustały zakulisowe przygotowa­
nia. które przyczyniały się do zatuszowania 
tarć wewnętrznych w łonie Sejmu.

Chciał obronić godność, nowego Sejmu, na­
dać mu styl par.amentu, chciał p-acować 
nad realizowaniem nowej konstytucji, myś­
ląc, że nastąpi tryumf prawa, które naresz­
cie nie będzie wymagało wykładni. Zachoro­
wał w okresie piętrzących się trudności. No­
wa wykładnia obracała się przeciwko zamie­
rzeniom. Śmierć przerwała jego ciężki trud.

Konstytucja, która zdawało się nie wyma­
gała już żadnej wykładni, zyskała nowycu 
interpretatorów. Oręż, którym tak świetnie 
i kunszt >wnie władał twórca konstytucji, 
przejęty przez innych, obracał się przeciw 
jego tworowi. Toczył walkę o autentyczny 
komentarz. Śmierć przerwali ten ciężki trud.

Dalsze zaostrzenie stosunków 
włosko-trancushich

Rzym, 20. 6. (P ).  Czasopismo włoskie, po­
święcone sprawom kolonialnym, ,L ‘Italia ri‘01- 
treftw e". omawia w  dłuższym artykule ostat­
nie reformy francuskiego ministerstwa kolonii, 
zatrzymując się głównie nad zarządzeniem mi­
nistra Mandela, w  konsekwencji którego fian- 
enska armia kolonialna zwiększona zostanie o 
70.000 ludzi. Czasopismo włoskie podkreśla, że 
nie ma żadnych powodow, które by mogły rząd 
francuski skłonić do takiego Kroku, ponieważ 
żadnej francuskiej kolonii znikąd nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Ze względu jednak na ini­
cjatywę min. Mandela rząd włoski będzie zmu­
szony wzmocnić również i swe załogi kolonial­
ne,'aby w  ten sposób utrzymywać równowagę 
sił.

Powyższe oświadczenie posiada wielkie zna­
czenie polityczne. W, zawartym między. Rzymem

j a Londynem układzie w kwietniu br., znajduje 
■ się klauzula, w  myśl której Włochy są zobo- 
| wiązane do wycofania części swych wojsk sta­
cjonowanych w  Libii, a utrzymywać tam zało­
gę tylko w  tej wielkości, jaka jest podyktowana 
względami wewnętrznego bezpieczeństwa. Przy- 

‘ toczone wyżej oświadczenie czasopisma wło­
skiego wskazuje jednak na to, że na skutek za­
rządzenia francuskiego ministra ko lon ii,'W ło­
chy nie mają zamiaru dotrzymać artykułu pak- 

| tu, który nakłada na nie obowiązek zmniejsze­
nia efektywów wojskowych w Libii. Da'sz; po­
większenie włoskich wojsk kolonialnych, w  
odpowiedzi na krok francuski, musi być uwa­
żane za zaostrzenie stosunków politycznych 
między Paryżem a Rzymem, a równocześni? też 
mogłoby ono podważyć pakt włosko-angielski.
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GOŚCINNE W YSTĘ PY  TE ATRU  NARODO­

WEGO W  KRAKO W IE

, y S I liŹ( (

Komedia w trzech aktach Gabrieli Zapolskie}.
Sztuki tej dotychczas nie widziałem, ale teraz 

rozumiem, dlaczego cieszyła się tak olbizymim 
powodzeniem ukochanej Warszawki. Zawiera bo­
wiem prawdy, które są dość ciekawe i dość b£ - 
nalne. by mogły zainteresować szerszą publicz­
ność. Taką prawdą jest np. samo porównanie 
miłości z grą w karty. Francuzi mają na tego 
rodzaju porównanie przysłowie: „paraison c‘est 
ne pas raison“. W miłości wygrywa więc ten, 
kto ma najlepsze karty, a atutami nie musi być 
koniecznie młodość lub nawet wdzięk, lecz ue- 
cyduje — przyzwyczajenie. W starszym wytwor­
nym panu, który ze swą również dystyngowaną 
żoną -wyjechał na wieś do swych kuzynów, za- 
kocnaia się młodziutka pani domu. Żona starsze­
go pana jest zazdrosna, no dotychczas pozwaiam 
swemu mężowi na flirty, wiedziała bowiem, że 
mąż zawsze do niej wróci. Mąż rzuca jej w oczy 
taką maksymę banalną, że mężczyzna tak długo 
jeszcze nie jest stary, jak uługo w nim się kocha­
ją młode kobiety. Potem żona może mu odpowie­
dzieć pięknem a nadobnem — również maksymą 
opartą na doświadczeniu, że kobieta tak długo 
jeszcze nie jest stara, jak długo jest pożądaną. 
Okazuje się jednak, że obie te maksymy nie wy­
trzymują próby życia, bo żywiołowa miłość staje 
się ciężarem dla starszego pana, a żona wygry­
wa batalię dlatego, że umie pielęgnować męża. 
Mniejsza o to, że tak w życiu często nie bywa, że 
autorka ułatwiła sobie zadanie, przedstawiając 
swego starszego bohatera jako neurastenia a, 
onawiającego się burzy — ważne jest to, że sztu­
ka jest zrozumiała, nie przeciążona balastem my­
śli i że zawiera doskonałe role. „Skiz“ dobrze 
zagrany, musi się poaobać publiczności, która w 
dodatku może jeszcze prowadzić jałowe i płytkie 
dysKusje na temat miłości...

A zagraną została przez gości warszawskich 
doprawdy koncertowo. P. Ćwiklińska świetnie 
prowadzi dialog, a gra jej odznacza się pewną 
być może nawet za Jaleku posuniętą wyrazisto­
ścią konturów. Dużo wdzięku i temperamentu 
wkłada w swą grę pani Świerczewski, jedna z 
młodych arl ystek warszawskich, która wysunęła 
się obecnie na pierwszy plan. Nonszalancję w 
ruchach i gestach oraz dużo czaru uwodziciel­
skiego zademonstrował nam p. Różycki, który 
zdaje się po Stępowskim odziedziczył role lwa 
salonowego. Prostotę i jurność Lreczkosieja ma 
p. Wesołowski w swej roli młodego dziedzica. 
Jednym słowem czwórka koncertowej gry aktor­

skiej. Sztukę żywo wyreżyserował p. Zelwerowicz 
a piękną oprawę projektował p. Jarecki.

BŁ K.

Ostatni koncert 
symfoniczny

na Wawelu
Sądząc po malejącej frekwencji, przypuszczać 

należy, że zainteresowanie symfonicznymi kon­
certami na Wawelu osłabło. Można żary wykuwać 
twierdzenie, że winę tego ponosi program jed­
nostronny, który widocznie nie zdołał przynęcić 
szerokich kół publiczności. Maty wykonawcze 
(urkiestfa i chór), wysoki poziom wykonawczy, 
doskonały dyrygent, i dostojny genius loci dzie­
dzińca wawelskiego miałyby wszelkie szanse po­
wodzenia i tłumnej frekwencji, gdyby jeszcze pro­
gram dostosowano choć w części do upodobań 
słuchaczów, o czym już na tym miejscu wspomi­
nano.

Zakończony został festival wawelski dwoma u- 
tworami: symfonia h-moll Paderewskiego i Pie­
śnią o Ziemi Krakowskiej Palesira. Pierwsze 
dzieło, powstałe przed około 30 laty, składa się 
z trzech olbrzymich części, bez scherza, które 
autor napisał ale nie zinstrumentował. Rozmia­
rami i treścią starczyłby materiał muzyczny na 
dwie symfonie. Długość dzieła stanowi też jego 
piętę achilesową; część druga i marsz żałobny 
trzeciej zawierają dużo pięknych momentów 
wskazujących na wysoki lot fantazji twórczej 
ich wielkiego kompozytora. W stylu i fakturze 
symfonii znać, że jej kompozycja obejmowała 
dłuzszy okres czasu (4 lata).

Zupełnie odmiennym i diametralnie przeciw­
nym jest złożony z 6 części zbiór ludowych me­
lodii krakowskich do rozmaitych tekstów, połą­
czony w jednolity utwór przez sławnego już 
kompozj tora Romana Paiestra, na szczególne za­
mówienie oPlskiego Radia dla tegorocznego fe- 
stiyalu krakowskiego. Sztuka skomponowania te­
go utworu polegała na organicznym powiązaniu 
. ozmaitych, nie łączących się zresztą z sobą me­
lodii krakowskich w całość artystyczną, w któ­
rej moment symfoniczny zgodnie uzupełniałby 
momenty i egionauir. Eksperyment ten udał się 
autorowi w  Zupełności *  xkle sprowadził go na 
manowce nip uuac/dego pompourri lub „wieńca 
piett#". Przystępna i  prostt. harmonizacja. dósto-

Dr. GIZELA GUTMAN
t»pee. c h o ró b  d z ie c i  
ordynują w sezonie letnim

KRYNICA willa „Biała Ró2a“

Dr. LAURA SAGAN
ordynuje jak w latach ubiegłym-

w MUSZYNIE Rynek

sowana słusznie i celowo w częściach wokal­
nych do melodii pieśni ustępuję tylko tu i ów­
dzie jakiemuś śmielszemu kojarzeniu akordów 
a zbacza tylko modmacyjnie w  częściach orkie- 
stralnych doskonale instrumentowanycb. Całość 
wypadła muzycznie bez zarzutu i stanowi sym­
patyczny komplement autora w stronę Erakowa.

Wykonanie obu utworów stało na wysokim 
poziomie artystycznym.

Dr APTE.

Wieczór poetycki, 
który jest manifestacją 

polityczną
Onegdaj odbył się w  Łyd. Tow. Teatralnym w  

Krakowie wieczór Beera ho-owitza. Wieczór 
ten poświęcony był właściwie nie całej twór­
czości poety lecz jego przekładom motywów ży­
dowskich w  liryce polskiej na język żydowski. 
Ciekawy ten wieczór zagaił poeta Beei Horowitz, 
odczytując na sam„m wstępie swój słynny wiersz 
do Jacka Malczewskiego. Wielki maleri polski 
zaklina w rym wierszu poetę żydowskiego, by 
kocha: Polskę, mimo wszysikt cc się samie, poe­
ta zaś żydowski odpowiada mu, że kochać Polskę 
musi Jjc Polska jest w jego krwi, zrosła się z 
wyobraźnią twórczą, bo smreki nie są tylko pol­
skie, bo krajobraz polski jest nic tylko polski, bo; 
twórczość wielkich poetów polskich przemawia 
też i do Żydów, którzy widzą w  niej Wieczny 
dokument tej innej, wielkie, m 'śmiertelnej Pol­
ski, Polski miłości i uszanowania godnoocf ludz­
kiej w każdym czi.owiekn. Nr tle współczesnego 
nam tańca nienawiści dzikie i  żywiołowej ro­
bił dlatego właśnie ten wieczór wrażenie jakie­
goś anaem □nizmn. Przez cały leż czas słyszałem 
syk gadziny, chociaż z* scenj szły w  yd >lic*- 
ność słowa piękn* i  wzniosłe.. A był ten wie­
czór zresztą i: ciekawym eksperymentem artysty- 
Czb-jm. ,cv

Oryginalne utwory polskie pleanie czytała p. 
Maria Biliżanka, przekłady zaś żydowskie czytał 
z niewymuszoną swobooą sam poetr oraz w  spo­
sób bardzo artystyczny p. Kohnowa. Publiczność 
mogła więc porównać przekład z oryginałem, by 
stwierdzić, że przekład jest •wcrysiy, O twórczo­
ści Beera Hurowitza mówił interesująco p. We­
ber, chociaż z niektórymi wywodami prelegenta 
zgodzić Się nie można. jj—*ij

POWIEŚĆ

Z  apoważn en a autora 

przetajył

Alfred Bifeld

58) Od dawna zresztą
przebąkują już o tym ordynansi, kucharze przy faso­
waniu kawy i kanceliści z dziennika podaw czego ci 
zaś wiedzą o wszystkim najlepiej i najwcześniej. Musi 
to jeszcze czas pewien potrwać, ale na czacie to w w o j­
ska nikomu i nigdzie —  aż do zawarcia pokoju —  nie 
zbywa.

W  tydzień później okazało się, że nie kapitan W i l ­
fried, lecz właśnie ordynans Piotr Posseck zna sic na 
rzeczy. Pogodny I zadowolony z całego świata, pogwiz­
dując pod nosem, wracał W infried do swego pokoju. 
Baron Ellendt bez najmniejszych zastrzeżeń akcepto­
wał parodniową podróż służbową młodego kapitnna 
do W ilna celem zaopatrzenia się w umundurowanie. 
Nie dość na tym: hojny przełożony udzielił W inlrie- 
dowi ciepłą ręką parus tmarkowej zaliczki, wystawia­
jąc dokument podróży ważny już od unia następnego. 
Zdaniem Winfrieda, nigdzie na świecie ludzie nie Lyli 
równie wspaniałomyślni, jak w Ober-Oścle. Wspania­
ły również był dziś w oczach Winfrieda gmach, w któ­
rym urzędował, rozległe i pełne czaru miasto, w któ­
rym czuł się już jak w domu. Pokoik służbowy W in­
frieda mieścił się na najwyższym piętrze a wędrowało 
się doń bocznymi schodami, do których prowadził od 
gabinetu Ellendta długi korytarz. Korytarz ten, wyło­
żony szerokim chodnikiem, stanowił główną arterię, 
przez którą komunikowały się liczne sekcje Wydziału 
Piątego. W  godzin; -h urzędowych pełno ku było łącz­
ników i interesantów, teraz jednak, gdy W infried skrę­
cał; docierając do bocznych s :nodów, korytarz był w y­
ludniony i pusty.

Czy pusty?' Pod drzu iami jednego ż pokoi biuro­
wych („W ydzia ł Żydowski") stała młoda dziewczyna 
w  wytartym, czarnym płaszczu. Zakrywając twarz rę­
kami, zanosiła się bezgłośnym, rozpaczliwym szlo­
chem, wstrząsającym je j wątłymi barkami. W infried 
wiedział dobrze, że straszliwa nędza panowała v środ 
ludności i  ż* Obcr-Ost był nieraz ostatnią instancją

zrozpaczonych ludzi. Młodego kapitana dzieliło już pa-) 
rę tylko kroków od bocznego korytarza i  zbawczych 
schodów, którymi mógł umknąć przed widokiem1 
wstrząsanych rozpaczą ramion i  nieszczęśliwej istoty*: 
ukrywającej twarz w dłoniach. Nie uczynił jednak te» 
go. Miał dziś od rana dobry co się zowie dzień —  rano; 
śniła mu się Barbe. w nocy rozmawiał z n:‘e przez tele­
fon, jutro będzie miał ją  w ramionach —  z e m t więc 
nie spróbować, może znajdzie się rada na łzy tej dziew-; 
czyny? Zawrócił tedy, nie namyślając się dłużej i  nie 
wiedząc, że odruchem tym rozstrzygnął o swych dal­
szych losach. Wśród ciszy korytarza buty młodego ofl-! 
cera skrzypiały do wtóru dygotaniu płaczącej uziew. 
czyny.

Na odgłos zbliżających się kroków odsłoniła twarz 
—  przestraszona i zawstydzona. Słaby rumieniec za­
barwił je j policzki, gdy porywczym gestem zsunęła, 
z futrzanej czapeczki woalkę, otarła oczy mokrą od łez 
chusteczką; chowając ręce w  mufce, chciała już odejść, 
rzuciwszy jednak spłoszone spojrzenie na Winfrieda, 
stanęła jak wryta. Czyżby go znała?

W infriedowi szczupła, inteligentna twarzyczka 
dziewczyny i piękne, czarne octy wydały się również 
znajome. Uśmiechnął się do niej przyjaźnie, przybie­
rając postawę dobrotliwego wujka wobec małej sios­
trzenicy i pyti jąc, czy nie mógłby je j w czymkolwiek 
pomóc. Jednocześnie był coraz pewniejszy, żt skądztt 
tą dziewczynę zna. A le skąd? Wkońcu zapytał wprost, 
czy się już gdzie nie spotykali.

—  Ostatni raz widział mnie pan odiutant przy-glo­
bie Paprotkina.

[Winfried podniósł v ysoko brwi:
—  Ach, to pani przyjechała z Merwińska? Prooze, 

niech pani pozwoli do mojego pokoju. Jest to wpraw­
dzie nie tyie pokój, ile mysia dziura, zawsze jednak bę-, 
dzie tam wygodniej rozmawiać, niż na tym wspania­
łym ko-ytarzu.

<C &
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Jak Tel Awiw buduje swe szkoły miejskie
Trudno w  ramy b ftfcM go ~&¥tyfcnłn dzienni­

karskiego wtłoczyć wszystko, co się nasuwa na 
myśl, gdy mowa o tel-awiwskich szkołach, Dla 
tego też ograniczę się tylko do tego odcotka 
lelawiwbkiego frontu szkolnego, któremu na 
imię: —  nowe gmachy szkolne.

Blisko rok temu, dzięki życzliwemu popar­
ciu ówczesnego Wysokiego Komisarza Pales­
tyny, sira Artura Wauchope‘a, uzyskał magi­
strat telawiwski w jednym z tutejszych ban­
ków pożyczkę w  sumie 50-u tysięcy funtów 
(ok. miliona trzystu tysięcy złotych), przezna­
czoną w  całości na budowę nowych szkół miej. 
skich. Mowa oczywista o szkołach ludowych, 
liczących już ośm klas, a więc obejmujących 
dziatwę w wieku mniej więcej od 8-go do 14-go 
roku życia. Te l Aw iw  posiadał i  przedtem ca­
ły  Szereg budynków szkolnych, budowanych 
równocześnie z rosnącym ustawicznie miastem. 
Nigdy jednak ilość budynków nie była w  sta­
nie nadążyć za rosnącymi potrzebami. Z  po­
czątkiem każdego roku szkolnego wpływa zaw 
sze niezwykle skomplikowana kwestia zapew­
nienia miastu nowych klas, któreby w stanie 
były wchłonąć świeże setki dziatwy szkolnej, 
opuszczającej ogródki dziecięce, lub przybyłe 
właśnie z galuthu wraz z nowymi imigrantami. 
I  z każdym nowym rokiem po długich burzli­
wych tacgach i  negocjacjach musi magistrat 
donajmywać cały szereg nowych prywatnych 
domów, przeznaczonych pierwotnie na miesz. 
kania, by w tych urągających wszystkim w y­
maganiom szkolnym budynkach, pomieścić ucz 
niów. W  takich budynkach nie ma nigdy odpo­
wiedniego dziedzińca, na którymby młodzież 
mogła spędzać pauzy, lub oddawać się grom i 
sportom. To też po różnych dzielnicach widzieć 
można dzieci bawiące się w kurzu ulicznym, co 
świadczy o pobliskim „gmachu" szkolnym, 
umieszczonym w takim właśnie domu czynszo­
wym. ' ■"

Tegotuczna akcja stanowi poważny krok na­
przód, aczkolwiek dalecy jeszcze jesteśmy od 
radykalnego rozwiązania całego problemu. I  
warto obejrzeć to. co magi strat w tym roku na 
tym polu zdziałał.

50 tysięcy funtów poszło w całości na wznie­
sienie pięciu wspaniałych gmachów w różnych 
punktach miasta. Przejdźmy je  pokolei.

przy ulicy Lilienbluma, a więc w najstarszej 
niemal części miasta, istniał jednopiętrowy 
gmach mizrachistycznej szkoły „Tachhemoni". 
Gmach był pierwotnie projektowany przez słyń 
negc architekta Berwalda, twórcy hajfskiej 
techniki i  innych monumentalnych gmachów 
w Hajfie, niestety przedwcześnie zmarłego. Ze 
względu na chroniczny brak środków gmach 
został tylko częściowo wykonany i to w sposób 
— skromnie mówiąc —  niefachowy. Gmach 
stojący na dużej drogiej parceli, przechodził 
rozmaite, niibardzo zaszczytne perypetie, był 
nawet zastawiony, zabagnione stosunki wokół 
tej ważnej placówki oświatowej groził komplet­
ną katastrofą. Interwencja społeczeństwa skło­
niła magistrat telawiwski do wykupienia gma­
chu i  przejęcia go pod swój zarząd. Kosztowało 
to słone pieniądze. Gmach był za ciasny, niewy­
kończony, to też z tegorocznej pożyczki około 
lP-u tysięcy funtów przeznaczono na rozbudo­
wę i  wykończenie tego budynku. Przebudo­
wano cały parter, dobudowano ośm nowych 
sal szkolnych na pierwszym piętrze i dziś, bu­
dynek liczy —  poza salami nauczycielskimi, 
rozmaitymi gabinetami, pokojami dla dyrekcji, 
błużby zdrowia, itp. urządzeń, 24 sal, mieszczą­
cych wedle stosunków telawiwskich około ty- 
iiąea uczniów. A  więc armia niebyłejaka!

Jest osobistą zasługą obecnego kierownika 
ienartamentu oświatowego przy magistracie 
lelawiwskim, p. Pinkasa, mizrachisty, że poza 
tą mizrachistyczną szkołą, magistrat wybudo­
wał w tym  rokn jeszcze jeden gmach dla dzie­
ci, rekrutujących się ze sfer mizrachistycz- 
aych, a mianowicie przy samej alei Rotszyl- 
ia, w jednej z najdroższych i najpiękniejszych 
tkolic Tel Awiwu. Dla ilustracji warto przy- 
Ipczyć, źe bądynek ten wybudowano na Barce-

UConaptm3aneja wtórne JWnurgo DraenmSoSl.

H miejskiej, mierzącej 3 i pół tysiąca metrów 
kwadratowych, i przedstawiającej przy dzisiej­
szych kryzysowych cenach wartość około 20-u 
tysięcy funtów, a więc dwa razy tyle, ile kosz­
tował sam gmach. Szkoła ta pokrywa tylko ty­
siąc metrów kwadratowych parceli, tak, że dwa 
i pół tysiąca metrów kwadratowych wolnej po­
wierzchni zapewnia dziatwie dostateczną ilość 
świeżego powietrza i  wystarczający w zupeł­
ności dziedziniec dla zabaw i gier. Od strony 
ulicy Kotszyida (telawiwskie „planty") wcho 
dzi się po monumentalnych stopniach do skrzy' 
dła gmachu, obejmującego na dole salę gimnas­
tyczną wraz z przyległymi wszelkimi koniecz 
nymi ubikacjami, oraz salę modlitwy na górze. 
Obie piękne, przestronne sale mają po 240 me­
trów kwadratowych powierzchni. W  skrzydle 
środkowym, najdłuszym ii najwyższym ciągną 
się sale szkolne w trzeci kondygnacjach z ok­
nami zwróconymi ku północy (niema słońcs!). 
W  sumie szesnaście klas po 48 uczniów każda. 
W  przeciwieństwie do innych szkół miejskich 
jest ta przeznaczona tylko dla chłopców. (Szko­
ły  miejskie ogólne są koedukacyjne). Trzecie 
skrzydło obejmuje ubikacje janitarne (najdroż 
sza i  najbardziej luksusowa część gmachu), 
biura dyrekcyjne, warsztat pracy, kluby dzie­
cięce, bibliotekę itd. Gmach wychodzi na trzy 
ulice. Ze wszystkich strun otoczony jest ogro­
dem. Wewnątrz —  plac eier wyłożony asfal­
tem.

W  niedużej odległości stąd znajduje się in­
ny, nowy gmach szkolny (wylot ulic Szmaria- 
hu Lewina i Eliahu Sapira). Tym razem szJro.

TE L  A W IW , w S M

O D C I S K I
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ła koedukacyjna. Warunki palestyńskie przed­
stawiają problemy, które niełatwo bez. długolet­
niego doświadczenia rozwiązać. Obowiązujące 
przepisy rządowe, oparte są na tradycji angiel­
skiej i niezawsze odpowiadają naszym stosun­
kom i wymaganiom. Dla Arabów rzad buduje 
szkoły własnym kosztem, więc skromnie i bez 
wszelkich pretensyj. Do żydowskich szkół przy 
kłada rząd inną miarę. I  trzeba dużo uporu i 
wytrwałości w walce z biurokracją rządową, by 
tu i tam uzyskać jakąś koncesję. Jedna z naj- 
uporczywszych wojen toczyła się o ten gmach 
właśnie. I  łatwo sobie wyobrazić ogrom pracy 
włożony w to dzieło, gdy się zważy, że etap 
przygotowawczy w tym jedynym wypadku dzie­
lił się na trzy okresy. Każdy okres kończył się 
ukończonym projektem i uzyskaniem rządo­
wego zezwolenia. Trzy razy zmieniano plany z 
gruntu. Ostatnim razem już po wykopaniu fun 
damęniów. A  jednak zmieniono radykalnie i 
tym razem plan, by uzyskać to, co w danej 
chwili uchodziło za najlepsze rozwiązanie. Dziś 
mamy przed sobą ukończony, i trzeba przyz­
nać, imponujący objekt. W  budynku tym ze­
brano całe długoletnie doświadczenia miejskie, 
i w tej szkole skoncentrowano też wszystkie 
eksperymenty, których rezultaty dopiero się 
okażą po długich latach. Istnieje już pewien 
szablon pianu palestyńskiej szkoły. Zazwyczaj 
szeroki korytarz chroni gmach przed wscho­
dem i  południem. Sale ciągną się wzdłuż tego 
korytarza z oknami zwykle zwróconymi ku za­
chodowi, skąd ciągną orzeźwiające wiatry, i 
gdzie przed południem niema słońca. Standard 
szkolny wymaga na ogół ośm metrów dłueości 
(wzdłuż gmachu) i  siedm szerokości (w  po­
przek). Specjalne warunki terenowe skłoniły 
projektodawców do zamiany tych ról szero­
kości i długości. W  rezultacie otrzymano sale 
szkolne, w których nauczyciel ma przed sobą 
na szerokości więcej uczniów, aniżeli wgłab.

£?i £?£ ten eksperyment się udał.

W yjątkowe warunki w  tym budynku umożli­
w iły stworzenie, niemal bez dodatkowych ko­
sztów, korytarza o blisko 5-cio metrowej sze­
rokości , rzecz chyba nigdzie nie praktykowana, 
a przedstawiająca wielki plus dla szkoły. Na 
płaskim dachu tego trzypiętrowego gmajjhu, 
skąd roztacza się jeden z najwspanialszych w i­
doków na miasto i morze, znajduje się kuchnia 
i obszerna jadalnia dla dzieli, rezultat tegoro­
cznej akcji dożywiania dzieci po szkołach 
(szeroko zakrojona akcja społeczne).

Po  drugiej stronic przestronnego dziedzińca' 
(35 metrów na 70 m.) wzniesiono salę g im n a ­
styczną, która wraz ze specjalnie ad hoc skon­
struowaną sceną (chwalebny wpływ jednego a 
nauczycieli hołdującego sztuce Melpomeny) 
przeznaczona jest oprócz gimnastyk* na zgro­
madzenia i przeds.awienia szkolne.

W  szkole tej wprowadzono inowację w  fo r­
mie żelaznych specjalnych okien. Okna szkół 
palestyńskich, wychodzące zazwyczaj na za­
chód (strona wiatrów, słońca i deszczów) sta­
nowią niemal nierozwiązalny problem, toteż 
ciekawą jesi rzeczą jak się wobec tego zacho­
wają okna żelazne (n. b. wykonane w całości j 
w  krajn). Jedną z wielkich bolączek każdej j 
szkoły jest skłonność dziecięca do zapisywania ; 
wszelkich powierzchni, nadającej się choćby w  ■ 
najmniejszym stopniu do tego ceiu. Skutki są j 
natychmiastowe i  przykre- Magistrat borykaf 
się przez długie lata z tym problemem. W  re­
zultacie we wszystkich tegorocznych szkołach, 
wyłożone wszystkie klatki schodowe, jakoteż] 
korytaizr (gdzie mieszczą się garderoby i  szklą • 
ne szafy z eksponatami robot uczniowskich, 
drogimi kremowymi kaflami. Poręcze są j 

wszędzie z ciemnego terazza. Tablice po kla­
sach wykonano z trwałego materiału (mazo- 
ni ), g przy każdej tablicy znajduje się dowci­
pne urządzenie do opuszczania i podnoszenia 
map oraz tablic naukowych. W  każdej sali 
mieści się ponadto instalacja woćociągo\/Ł z 
drogim fajansowym zlewem.

Najciekawszym ze wszystkich obiektów i  nie-! 
chybnie najwspanialszym jest komplet gma 
chóv» wybudowanych przy ulicy Eliezera ben 
Jehndy, tuż obok Dortu, vis a vis alei Nordaua 

w pobliżu najbardziej udanego blokn hista- 
drutowej kooperatywy mieszkaniowej (15f 
mieszkań, Blok Nr. 8). Proszę zważyć. Port, 
najdroższa okolica miasta, a jednaL poświęca 
no 9 i pół tysiąca metrów kwadr, ziemi, na 
której zabudowano tylko 2 tysiące metrów 
kwadr. Tu powstało seminarium dk. nauczy­
cielek ludowych oraz „szkoła wzorowa" w  o- 
sobnym mieszcząca się gmachu. Seminarium 
Uczy tylko pięć klas, a jednak budynek ten! 
kosztował około 10-ciu tysięcy funtów, |W bn-i 
dynku tym poza salami szkolnymi, laborato­
riami itd. mieści się ogromna sala, w  której 
odbywać się bedą przedstawienia, uroczystości 
i zgromadzenia. Z sali iej poza seminarium ko­
rzystać będą uczniowie pobliskiej ludowej, 
szkoły „w zorow ej" (w  szkole tej pobierają se- 
minarzystki lekcje praktycznego nauczania).1 
Wzamian za tę „przysługę" ofiaruje szkoła se-i 
minar .ystkom swoją wspaniałą salę gimna­
styczną, jedyną zdaje się salę w Teł Aw iw ie i  
Palestynie, wyłożoną dębowym parkietem.] 
Gmachy postawiono tak, że dzielą całą par celę i 
na trzy dziedzińce, jeden przeznaczony dla se- 
minarzystek, drugi dla dziatwy szkolnej klas 
niższych, a trzeci dla wyższych klas. Rozumii 
się, że do każdego dziedzińca prowadzi osob; 
klatka schodowa. W  ogóle wszystkie bud; 
szkolne zaopatrzone są w przestronne, rezei 
wowe klatki schodowe. Nuprzykład w  semin; 
rium jesi ich aż trzy.

Warto wkońcu nadmienić, że plany; d la*yi 
szkół, jakoteż kosztorysy wykonano w  depi 
tamencie budowlanym magistratu tel-awi1 
skiego pod kierownictwem inżyniera miejskiegsi 
p. Szyfmana i przy jego czynnym współudzialeJ 
Stronę archtektoniczną opracował architekt 
Reich, a konstrukcyjną inż. Złoczower, obajzflj 
wschodniej Małopolski. W  każdej szkole znaj-j 
dował się ponadto inżynier, kierujący, ggacaml 
budowlanymi z ramienn magistratu.



8 , NOW Y DZIENN7K” wtorek 21 czerwca 1938
a

Międzynarodowa Unia Radiofoniczna, która grti 
puje większość radiofonii europejskich i krajów 
zamorskich, zbierze się na swoje obrady w Ouchy, 
w drugiej połowie czerwca, pod przewodnictwem 
p. A. Dubois (Holandia).

Tegoroczne obrady Unii cieszą się specjalnym 
zainteresowaniem, ponieważ jednym z głównych 
punktów programu ich będą wstępne badania nad 
europejskim układem długości fal w świetle po­
stanowień Konferencji Kairskiej Również wzbu­
dza wielkie zainteresowanie członków Unii Spe­
cjalna Konferencja Ekspertów w sprawie poga­
danek radiofonicznych, która oduęuzie się po 
zamknięciu właściwego Zjazdu.

Światowa Konferencja Telekomunikacyjna, k.ó- 
j ra miała miejsce w Kairze w lutym i marcu br.
I rozpatrywała przystosowania pasów długości lal 
dla radiofonii. Z drugiej strony powzięto postano­
wienie, że sytuacja radiofonii europejskiej w dzie­
dzinę długości fal będzie przedmiotem studiów i 
ewentualnie będzie podlegała rewizji w czasie 
Konferencji Dyrekcji Generalnych Poczt Europej­
skich, która odbędzie się w Szwajcarii w lu'ym 
przyszłego roku. Międzynarodowa Unia Radiofoni­
czna, która została wyznaczona w roku 1933 w 
Lucernie jako ekspert z ramienia Dyrekcji Gene­
ralnych Poczt Państw eu.opejskich we wszyst­
kich sprawach technicznych związanych z obec-' 
nym planem europejskim długości fal, miała pole­
cone przez Zjazd Kairski opracowanie projektu 
planu europejskiego. Zjazd M. U. R. w Ouchy bę­
dzie rozpatrywał te zagadnienia, które w pierw­
szym rzędzie będą przedmiotem prac Komisji Tech

Zjazd Międzynarodowej Unii 
Radiofonicznej

dia muzyczne Ansela; FARIS PTT.: 20 Pro­
gram rozrywkowy; 20.30 „Ciboulette“ — o- 
peretki Hahna; WIEŻA EIFFLA: 20 Koncert 
solistów; 20.30 Koncert symfoniczny; HIL- 
VERSUM II.: 20.10 Muzyka rozrywkowa;— 
OSLO: 20.10 Koncert symfoniczny; POSTE 
PARISIEN: 20.10 „Na wesołej rali“ RADIO 
PARIS: 20.15 Muzyk* kameralna, 20 45 Teatr 
wyobraźni; RYGA: sC,?5 Koncert muzyki 
łotewskiej; BUDAPESZT: 20.30 Utwory

Rimski-Korsakowa; LILLE. 20.30 „Lt bonne 
ayenture au Gue“ — operetka Delafleur*a; 
STRASBURG: z0.30 „Potępienie Fausta” — 
opera Berlioza, BEROMPKSTER: 20.55 Mu­
zyka skandynawska.

21.00 BRUKSELA FRa NC.: Aud. literacka: 21.J5 
Koncert muzyki francuskiej; KOPENHAGA: 
21 Muzyka duńska; MEDIOLa N: 21 „CYRU­
LIK SEWILSKI” — OPERA ROSSi NIEGO; 
POSTE PARISIEN: 21 Teatr wyobraźni; — 
SZTOKHOLM: 21 Kabaret; RZYM: 21.10 „La 
Figlia di Jorio” — tragedia pastoralna; 
d‘Annunzia; LONDYN REG.: 21.20 Music- 
Hall; DROITWICH: 21.40 Muzyka rozryw­
kowa.

22.00 FLORENCJA: Muzyka taneczna; SOFIA: 22 
Muzyka lekka i taneczna; RZYM: 22 Muzyka

nicznej pod przewodnictwem p. Raymunda BftSl- 
lard‘a (Bruksela). Ostateczne propozycje Unii w 
tej sprawie zostaną sformułowane w czasie na­
stępnego Zjazdu w  jesieni, poczem zostaną przed­
stawione zainteresowanym rządom europejskim.

Pc zamknięciu obrad Zjazdu Unii w Gachy od-, 
będzie się konferencja ekspertów programowych1 
poszczególnych radiofonii. Prace tej konferencji 
obejmą zagadnienia związane z pogadankami ra­
diowymi. Eksperci poszczególnych krajów przygo­
towali 15 exposes, które posłużą jako materiał ao 
dyskusji.

Rada M. U. R. zbada w Ouchy propozycje swojej 
Komisji Programowej (pod przewodnictwem p. 
C A. Dymlinga — Szwecja) dotyczęce Mivd*yna- 
rodowej Audycji Noworoczne,' 1939, która polegać 
będzie na wymianie życzeń, oraz rozpatrzy kwestię 
V-go Konceptu Światowego, który zostanie nadany 
w jesienu Rada rozpatrzy raport dotyczący opraco­
wania międzynarodowej terminologii radiofonicz­
nej.

Komisja prawnicza (pod przewodnictwem p. dr. 
L. Sourka, Czechosłowacja) rozpatrzy szereg za­
gadnień o charakterze lub znaczeniu międzynaro­
dowym, a przede wszystkim kwesiię nieauto-yzo- 
wanegc korzystania z programów rad.ofonicznych.

Komisja Budżetowa pod przewodnictwem p. R. 
Starzyńskiego, Dyrektora Naczelnego Polskiego 
Radia, przedstawi Radzie projekty bndżetu M. U. R. 
na rok 1938 39.

Obrady Letniego Zjazdu Międzynarodowej Unii 
Radiofonicznej zostaną zamknięte prawdopodobnie 
2 lipca br.

taneczna dawna i nowa; POSTE FAkisIEN:
22.30 Tr. z kabaretu; KOPENHAGA: 22.30 
Koncert kameralny; DROITWICH: 23.3C Mu­
zy Ka kameralna.

23.00 FLORENCJA: Muzyka taneczna; KOPEN­
HAGA: 23.10 Muzyka taneczna; DROITWICH

23.15 Muzyka taneczna

NOWY CYKL CHOPlNOWSK.
PRZED RADIO

Od kilku lat w Polskie Radio spełnia bardzo wa­
żną misję propagowania, muzyki chopinowskiej. 
Utwory Chopin? rozbrzmiewają na falach ete^u 
w wykonaniu najlepszych artystów polskich i ob­
cych; audycje słowno-muzyczne, nadawane w 
formie literacko-muzycznej zaznajamiają słucha­
czy z życiem i psychiką Chopina. Tegoroczny se­
zon letni przynosi dwa cykle muzyki chopinow­
skiej: „śroay chopinowskie” poświęcone dziełom 
muzycznym, oraz cykl o charakteize literackim 
p. t. „Chopin a polska ziemia”, którego calem jest 
przedstawienie tej części twórczości mistrza, która 
wyrosła bezpośrednio z polskiej gleby i Jest z nią 
silnie związana. Opracowanie tego cyklu powie­
rzono Witoldowi Hulewiczowi. Pierwsza audycja 
odbędzie się w środę, dnia 22. y i. o godi, 21.10 
i nosi tytuł „Ze źródeł zitmi”.

Wtorek, 21. czerwca.
STa CJE k r a j o w e  

KRAKÓW 6.45 Audycja poranna; 8 Me yka- z- 
płyi; 11 Audycja dla poborowych; lt.20 Wirtuoz- 
Ik/skrzypiec (płyty); 11.57 Sygnai czasu, hejnał; 
12.03 Audycja południowa; 12.25 Z Łodzi: audy­
cja południowa; 14 Muzyka z płyt; 15.10 Lokalne 
wiadomości gospodarcze; 15.15 Zagadka geograficz
na  audycja dla dzieci starszych w opr. Gabrieli
Tauszer; 5.35 Przegląd aktualności finansowo-go­
spodarczych; 15.45 Z Warsz.: wiadomości gospo­
darcze; 16 „Wesołe migawki * koncert rozrywkowy. 
Wyk.: M. Sośnianka (piosenki), Jerzy Harald i Ma­
rian Liczbiński (duet fort.), A. kroszona i S. Jawor­
ski (duet charakter.: trąbka i klarnet), J. Leszczyń­
ski (akomp.); 16.45 „Po pienińskich zakolac, Du­
najca” -  opowieść St. Broniewskiego; 17 „Popu­
larna gra: Szczypiorniak”  odczyt sportowy wygł. 
mgr.- Jakub Lubowiecki; 17.10 Konkun dla mło­
dych skrzypków krakowskich; 17.50 Program na 
dzień następny; 17.55 Wiadomości bieżące; 13 „Kon 
cert żab” pogad. wygł. dr. Jan Sokołowski; 18.10 
Utwory kompozytorów francuskich w wyk. Ger- 
Ludy Konatuowskiej; 18 45 „O Braminie, tygrysie 
i sześciu sędziach** basn hinduska w opr. K. Plu­
cińskiego; 19 Koncfcrt kameralny. Wyk.: S- Śniec- 
kowski (obój L  ), J. Staniszewski (obój IŁ ), J. 
Szamotulska (fo r t );  19.20 Pogadanka aktualna; 
19.30 „Podróżujmy*' koncert rozrywkowy w wyk. 
Małej orkiestry PR pod dyr. Z. Górzyńskiego; w 
przerwach: Trzy parodie opowieści egzotycznej
„Rozbitki z Dorady”, „Moany romans”, „Czerwo- 
iy morderca” ; 20.45 Dziennik wieczorny i pog-dan- 
ka aktualna; 21 Pogadanka aktualna; 21.10 „W  żar­
tobliwym rytmie” lekKa audycja muzyczno-słowna 
■w opr. Adolfa Fleischera; 21.50 Z Warsz.: wiado- I 
mości sportowe; 22 Recital śpiewaczy Ady Sari, | 
przy fort. prof. Ludwik Urstein; 22.30 Lokalne wia- 
domości sportowe; 22.35 Muzyka z płyt; 2o Osta.- 1 
nie wiadomości dzi< nuika wieczornego i komuni- j 
kat meteorologiczny. |

WARSZAWA 6.15 p. Kraków; 17 Muzyka lane- ] 
czna z piyt; 18 p. Kraków; 21 Audycja dla wsi; 
21.10 p. Kraków; 23.05 Płyty.

LW6W 6.15 p. Kraków; 1&.15 p. Kraków; 17 
Wiadomości bieżące z miasta i prowincji; 17.10 
„Wólód kobiet"; 17.55 „Hallo! — Uwagal” ; *8 p. 
Kraków; 21 „Gruźlica — największy wróg ludz­
kości” — pogad. w jęz. ukt.; 21 10 p. Kiakew; 22.35 
„Turniej revellersów“ z płyt i conferencier; 23 p. 
Kraków

KATOWICE 615 p. Kraków; 13 50 Wiadomości 
bieżące; 14 p. Kraków; 15.10 Giełda zbożowa i to­
warowa; 15.15 p. Kraków; 17 „Z albumu speake­
ra” ; 17.55 Program; 18 p. Kraków.

ŁÓDŹ 6.15 p. Kraków; 14.10 Łódzkie wiadomości 
giełdowe; 14.15 Płyty; 15.15 p. Kraków; 17 „Jakie 
powinniście pić mleko” — pogad. gospodarcza; 
17.15 Płyty; 17.35 Audycja literacka; 17.50 Porad­
nik sportowy lokalny; 17.55 Program; 18 p. Kra­
ków; 21 Życie kulturalne; 21.10 p. Kraków; 22.30 
Koncert ork. dętej To w. Gimn. ,,Sokół” ; 23 p. 
Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZu g iMA (449,1)

16.30 Sygnał czasu, komunikaty, Kącik miodzie- 
iy angielskiej; 17.15 Program arabski; 19 PRO­
GRAM HEBRAJSKI: „Balak i Bileam” uwertura 
Hugo Adlera, do słów z Biblii, w wykonaniu ze- 
ipołj kameralnego i chóru studia, soliści K. Salo­
mon, A. Boroszak, A. Goldstein i M. Noa, przy 
współudziale związku światowego muzyki żydow- 
ikiej w  Palestynie (transmisja z sali Agencji Ży­
dowskiej w Jerozolimie); 20 Sygnał czasu, komuni­
kat meteorologiczny, aktualia; 20.15 Program an­
gielski, sygnał czasu, aktualia; 20.30 Wyjątki z 
„Trubadura” w wykonaniu chóru i orkiestry me­
diolańskiej (płyty); 21.30 Koniec programu.
18.U0 LONDYN REG.: „Marta” — opera Flotowa 

(skrót); LUBLANA: 18 Koncert solistów;
78.15 Program rozrywkowy; LYON: 18 Kon­
cert oskiestrowy; KOPENHAGA: 18 Melo­
die operetkowe; WIEŻA EIFFLA: 18 Kon­
cert oikiestrowy; TALLIN: 18 Muzyka roz­
rywkowa; SOFIA 18 Koncert ork. wojsko­
wej; DROITWICH: 18.25 Utwory fortepia­
nowa Rachmaninowa; RYGA: 18.45 Pieśni 
luunpozytorów łotewskich.

|9.00 BUDAPESZT: Muzyka cygańska:; DROIT- 
WICH: 19 Koncert ork. dętej; FLORENCJA: 
19 Muzyka rozrywkowa; 19.20 Koncert chó­
ru; WIEŻA EIFFLA: 19 Muzyka lekka; RY­
GA: 19 Koncert muzyki operowej; RADIO 
ROMANIA: 19.15 Koncert wokalny.; 19.45 
Koncert symfoniczny; HILVBRSUM I.: 
19.55 Koncert symfoniczny.

00.00 BRUKSELA FRANC.: Koncert Wagnerowski; 
DROITWICH: 20 „Srebrna łjrżka” *-> korne-

DO REDAKTORA ,N. DZIENNIKA*
Która etyka lepsza) Talmudu, 
czy — „Głosu Narodu *3

W związku z wczorajszą notatką o uniewinnie­
niu przez Sąd jednego z adwokatów krakowskich, 
oskarżonego o rzekome oszukańcze manipulacje 
na szkodę literata p. Peipera, chciałbym zwrócić 
uwagę na pewien fakt, rzucający światło na me­
tody „bogobojnego” , ale jak obłudnego „Głosu 
Narodu”. Otóż świętoszek ten w dniu rozpoczęcia 
w mowie będącej rozprawy sądowej, wydruko­
wał na wywieszce tłustymi literami tytuł: „Ad­
wokat krakowski, żyd , oskarżony o oszukańczo 
manipulacje”.

Miały miejsce Już różne aiery, a to bardzo bru­
dne .których Lohate-zy byli czysto „aryjscy” 
adwokaci (ostatnio Rykowski w Warszawie), no­
tariusze, ba, nawet sędziowie i starostowie; ofia­
ruję konia z rzędem temu, kto wykaże, że „No­
wy Dziennik”, czy jakakolwiek inna żydowska 
gazeta chociaż w  jednym z tych wypadków po­
dała w  tytule czy nawet w samej notatce naro­
dowość, czy wyznanie oskarżonego. Sądzę, że sta­
tystyka również nie wykaże większej proporcji 
tego rodzaju przestępstw u adwokatów żydow­
skich niż nieżydowskich.

„Głos Narodu”, kiedy chce Żydów bardzo dot­
knąć, zarzuca nam etykę Talmudu. W świelle te­
go drobnego tjlko faktu, zapytujemy wszystkich 
obiektywnych j uczciwych ludzi, która etyka im

więcej odpowiada, czy ta — TaHSlidu, czy też 
„Głosu Narodu” ? S. I.

Magazyn śmieci 
na niewłaściwym miejscu

Od jesieni ub. r. urządzony został skład śmłb- 
ci i nawozu końskiego przy jednym z najbardziej 
reprezentacyjnych punktów Krakowa, bo tuż ko­
ło chodnika przy Alei Krasińskiego, u wylotu ul. 
Morawskiego. W tym właśnie miejscu umieszczo­
no 6 dużych skrzyń, a zaimlatacze ulic z cułej 
dzielnicy zwożą tam swoimi wózkami Śmiecie i 
rozładowują je do tychże skrzyń. Ponieważ prze­
ważnie zabraknie miejsca w skrzyniach, wyrzu­
cają oni po prostu śmiecie na ulicę i tworzą w 
samym centrum jednej z najpiękniejszych ulic 
Krakowa olbrzymią czasem kupę gnoju. Leży to 
przeważnie przez kilka godzin, aż zajeżdża -auto 
Zakładu czyszczenia miasta i śmiecie zabierzi

Ta procedura powtarza się kilka razy dziennie. 
Dzieje się to w oddaleniu kilku kroków ud nowo- 
wybudowanych olbrzymich Lloków mieszkal­
nych tak, że mieszkańcy tych domów zamiast pię­
knego widoku, jakiego mogli się w tej okolicy 
spodziewać, mają zawsze dochodząc do okna, ku­
pę śmieci przed oczyma. Ten skład śmieci za­
truwa powietrze w tej okolicy i jest powodem 
mnożenia się much i owadów. Przy tym okolica 
ta jest zalecana jako jedna z najzdrowszych. Czy 
Zakład czyszczenia miasta nie mógłby sobie zna 
leźć odpowiedniejszego miejsca na magazynowa­
nie śmieć; % Czytelnik x Ale* Krasińskiego.
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Kraj średniowiecznej romantyki 
i nowoczesnych „tweedów”

Będąc w  Edynburgu, nie można oprzeć się 
pokusie zwiedzenia tzw. Border Country. 
Border Country, to niby polskie Kresy, cho­
ciaż nazwa kresy zawierająca w  sobie poję­
cie dalekich rozległych obszarów, nie zupeł­
nie odpowiada stosunkom na względnie ma­
le j wyspie. Scuie jednak porównanie może 
być jedynie z punktu widzenia wojskowego. 
Border Country opierający się na południu
0 niskie ogołocone z lasów pasmo górskie 
Cheviot stanowił od wieków teren walk po­
między najeźdźcami z południa, a broniącymi 
swej wolności góralami szkockimi. Zmienne 
były losy tych walk, a jednak jedno jest pe­
w nym ’ poabić Szkocji trwale nie udało się 
nikomu...

Border Country łączy w  sobie z wdziękiem 
sławną przeszłość z nowoczesnością. I  tu pa­
nuje żywo imię W altera Scotta. Jogo namię­
tna miłość tego wspaniałego skrawka ziemi 
uwieczniona w  balladach rozsławiła „kresy” 
szkockie po całym świecie. Dziś turyści śpie­
szą, by podziwiać z niewysokich pagórków 
falujący krajobraz pokryty soczystą zielenią, 
new iełkim i gajam i i  znaczony przemykają­
cą się wśród tryskającej zieleni drobną, 
srebrną nitkę rzeki Tweed. To  miejsce, z 
którego Scott rozku»zował się słodyczą ro­
dzinnego krajobrazu. Pędził pod górę na ko­
niu, który znając upodobania 3wego pana, 
stawał zawsze na miejsc1!, z którego rozta 
cza się najpiękniejszy widok. T o  miejsce na­
zwane jest obecnie Sir W alter Seott’s View. 
K iedy opłakiwany przez cały kraj poeta u- 
marł, społeczeństwo szkockie postanowiło 
dać mu honorowe miejsce wiecznego spo­
czynku w  ruinach średniowiecznej katedry 
w  Dryburgh. Tras i pogrzebu prowadziła 
przez miejsce, na którym  zwykł Dył wielki 
patriota napawać swe oczy pięknem okolicy.
1 nagle stała sie rzecz nieoczekiwana. K iedy 
vi óz ze zwłokami osiągnął W alter Scott’s 
View, kunie nie powodowane przez nikogo 
z itrzymały się oddając niejako ostatni hoid 
poecie. Później dopiero okazało się, że w ierz­
chowiec Scotta przyzwyczajony do zatrzy­
mywania, się w  tym  miejscu, zmusił cały za­
przęg do przystanku.

Miejscem wiecznego spoczynku Scotta jest 
jeden z najpiękniejszych zab jtków  średnio­
wiecza w  świecie —  ruiny opactwa w  D ry­
burgh. Trudno w  słowach oddać piękno tego 
zakątka. W  ł ym częściowo zburzonym w 
czasie wojen anglo-szkockich z 14 i 16 stule­
cia zabytku mieści się cała romantyka i pię­
kność budownictwa gotyku. Ocalone mury, 
dziś doskonale zakonserwowane, wskazują 
niezrównane proporcje łamanych łuków go­
tyckich. Białe ruiny mają za tło ciemno zie-

( Korespondencja własna „Nowego Dziennika*)

lone cedry libańskie przywiezione tu kiedyś 
przez powracających z Ziemi Świętej krzy 
żowców. W  cieniu cedrów roztacza się ma­
jestatyczny spokój cmentarza, w  którym  
pochowani są tylko dwaj: W alter Scott i
Douglas Haig, marszałek W ielkiej Brytanii 
i  wódz zwycięskiej armii w  wojnie św iata 
wej. Proste słowa oznaczają jedynie imiona 
i nazwiska, a dwa proste kamienne krzyże 
dopełniają reszty. Oba groby stanowią cel 
pielgrzymek o niemniejszym nasueniu niż 
szkocki pomnik wojenny w  Edynburgu.

Oddech historii nie opuszcza nas dalej. 
Zatrzymujemy się na skręcie koło małego 
miasteczka Newsteać i znowu wzywa prze­
chodnia do zadumy pomnik przebrzmiałej 
przeszłości, może tak butnej i buńczucznej 
jak teraźniejszość. To nie Newstead, to  daw­
ne Trimontium najdalej na północ wysunięty 
punkt panowania oręża rzymskiego. Przez 
sto lat od r. 80 p. n. Cb. zajmowali legioni­
ści to  strategiczne miejsce. Prace poszuki­
wawcze, przeprowadzone w  pierwszych la­
tach naszego stulecia doprowadziły do w y­
krycia cennych wykopalisk odnoszących się 
do życia wojskowego i cywilnego KŻjmuan 
Wykopaliska w  Trimontium dają pełny ob-

LONDYN, w  czerwcu.
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raz, losów osadników wojskowych mimo sto­
sunkowo krótkiego czasu panowania rzym ­
skiego w tej części kraju. W  roku 180 R zy­
mianie porzucają pod naciskiem barbarzyń­
skich plemion najbardziej na północ wysu­
niętą placówkę Imperium.

Można śmiało +wierdzić, że historia war­
stwami układa się w  Border Country. Staro­
żytność i śi edniowiccze, okres Marii Stuart 
i novroczesnośó przeplatają się nawzajem 
Tu ruiny opactwa w  Melrose założonego 
przez Dawida I. jeszcze w  1136 r., tu znowu 
wieża w  Damick z początków 16 stulecia, 
świadek najazdów angielskich na Szkocję i 
punkt wypadowy wojowniczych kianów, 
zbierających się dla dania rewanżu wrogim 
Anglikom siedzącym tuż za wzgórzami Che- 
viot. Jeszcze śm!gmemy obok białego dwor­
ku Waltera Scotta, i wpadamy z objęć histo 
rii w sam środek nowoczesnego jazzowego 
życia. To Peebles, światowej sławy uzdrowi­
sko z doskonałym zakładem zdrojowym i 
luksusów1 m  hotelem. A trakcją  Peebles just 
nie tylko piękny widok na otaczające je  gó­
ry, ale i olbrzymia, nejwiększa w  kraju oran­
żeria, której zadaniem jest m. in. dostarcza­

ne drzew śródziemnomorskich do sali balo- 
ej. Widać, że trcpikrlna atmosfera balów 
zeciwdziała wpływom północy.
Powracamy Ziiowu do doliny rzeki Tweed 

w tej części, w  której koncentrują się febry  
ki teksty lii wełnianych —  oryginalnych 
tweedów. Stada owiec sygnalizują zbliżanie 
rię do sławnego na. cały świal okręgu Ros 
drobny deszcz stanowiący prawdziwe uprzy­
krzenie dla turystów. A le  producenci tweedu 
błogosławią go. Dzięki bowiem nasyceniu po­
wietrza odpowiednią ilością w ilgoci możli­
wym  jest stworzenie najlepszych wa 'unków 
dla produkcji wysoko - gatunkowych mate-
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riałów. Interesującym będzie podać, że włar 
ściwa sława doliny Tweed rozpoczęła się do­
piero z wprowadzeniem hodown merynosów. 
Owce te, pochodzące z Hiszpanii, były zasa­
dniczo niedostępne dla innych krajów  z po­
wodu ścisłego przestrzegania zakazu ekspor­
tu ich z półwyspu Iberyjskiego. Dostały się 
one na wyspy brytyjskie jako prezent króla, 
hiszpańskiego, i dz.ęni starannej hodowli, 
wełna angielska wysunęła się daleko na-*1 
przód przed hiszpańską.

W yprawa do Szkocji byłaby niekompletni.’ 
bez zwiedzenia Północnej Szkocji wraz z naj* 
większym, miastem w  tym  okręgu —  Aber-i 
deen. Odmienność nastroju zapowiada juan 
droga w ’jąca się tuż obok Drzegn morskiego.. 
P o  ciemnym starożytnym  Edynburgu, paj 
zielonym Border Country wjeżdżamy w k ra j 
litego srebra. N ie  odstępuje nas ani na chwij  
lę Morze Północne, lśniące od blasku chłód* 
nego ułońca. Drobna fa la  z-nrrtizczkuni za- 
leawie podbiegająca do brzegu, zdaje się nie. 
potwierdzać groźnej sławy burzliwych wód? 
pod kręgiem polarnym. Gdzieś daleko na ho* 
ryzoncie jak muszka przebiega statek, jeden,, 
drugi, trzeci i spokojnie omija skaliste brze 
g i Szkocji. A le  poszarpane i strome zbocza? 
kredowych skał dobitnie wskazują potęgę 
sąsiada Oceanu Lodowatego. Pociąg wpada, 
na most F ir t o f Fo-th . Jest to  najdłuższy," 
most kolejowy w  Europie. Śmiałe tuki spi­
nają trzykilometrowe ujścia rzeki Fort, da­
jąc pojęcie potęgi i piękna inżynierii nowo­
czesnej. Jeszcze raz podzhńamy koronkę 
mostów rzuconą na tło morza, m ijając drugi 
podobny, choć krótszy most na F irth  o f T ty .  
Mijamy szybko Dundee, siedzibę najwięKset-* 
go  przemysłu jutowego w  świecie, zostawia­
m y gdzieś na boku szkocki CWford, małe i  
ciche miasteczko uniwersyteckie St. A n ­
drews. i oto Aberdeen.

Po  Boynburgu kontrast zupełny. Jest to  
może jedyne miasto w  Europie zbudowane w  
całości z granitu. Cegieł nie używa się pra­
wie wcale, albowiem olbrzymie kamienioło­
my dostarczają tańszego materiału budow­
lanego. A  o trwałości tego materiału przeko­
nać się można, gdy się przekracza 700 la t 
liczący most granitowy na rzece Dee. Dzięki 
granitowi miasto robi wrażenie monumental­
ne. Nowe budowle uniwersyteckie, szeroko 
planowane ulice, piękny ratusz i nade wuzys- 
tkc ożywiony ruch automobilowy, nadają 
miastu wrażenie jedyne w swoim rodzi .ju.
I  Aberdeen potwierdza wrażenie ogólne. Nad 
Szkocją unosi się duch pracowitości, energii 
i zapała. P izyw i?zanie do tradycji i wspania­
łej przeszłości historycznej może uczynić z  
każdego kto zetknie się z tym  krajem  —  
przyjaciela tegc dzielnego narodu.

KUPON ZNIŻKOWY LO KIP
ł DRIA — A T L a JT IC  

Ważny Zl c«« i ca. Wyc> i 1 przedłożyć do wymiany.
w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 5f 
w Periumerii N. Moersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszków *J 7 .j
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Rozporządzenie wykonawcę
do ustawy o ulgach inwestycyjnych

Ministerstwo Skarbu, zamierzając w najbliższym 
czasie wydać rozporządzenie wykonawcze do usta­
wy o ulgach inwestycyjnych, zwróciło się do izb 
przemysłowo-handlowych o nadesłanie widosków 
w tej mierze.

Sprawa ta była omawiana na zebraniu Komisji 
Skarbowej Izby w Warszawie, a następnie na Mię- 
dzyizbowej Komisji dla spraw C. O. P. Na podsta­
wie uchwał tych komisji Związek Izb przedłożył 
Ministerstwu memoriał, w którym wskazał iż na­
leżyta realizacja celów, dla których osiągnięcia 
wydana została ustawa o ulgach, dla inwestycji, 
jest w znacznym stopniu uzależniona od możliwie 
najdalej posuniętego uproszczenia formalności, 
związanych z uzyskaniem ulg oraz od zwięzłego 
i jasnego sformułowania przepisów, normujących 
tryb postępowania przy udzielaniu ulg, ewent. ich 
cofaniu, rozstrzyganiu sporów w drodze odwołań 
itp. W  tym też kierunku powinny zmierzać posta­
nowienia opracowywanego rozporządzenia, które 
nadto w miarę możności i w celu uniknięcia róż- 
nolitości postępowania, winno nawiązywać do prze 
pisów Ordynacji Podatkowej, jako podstawowego

kodeksu procedury skarbowej.
Dia ułatwienia i właściwiego osiągnięcia celów, 

przewidzianych w ustawie o ulgach inwestycyj­
nych, samorząd gospodarczy wnien być dopuszcza­
ny do stałego udziału opiniodawczego w załatwia­
niu podań osób, ubiegających się o uzyskanie ulg, 
w ustalaniu i uzupełnianiu wykazu przedsiębiorstw 
korzystających z ulg, w określaniu przydatności 
pewnych działów produkcji dla obrony Państwa, 
w ustalnaiu wysokości nienaruszalnych zapasów 
surowców i węgla, dalej w określaniu, czy dane 
pi zedsięborstwo należy do rodzajów przedsię­
biorstw, objętych wykazem. Cofanie przez Ministra 
Skarbu przyznanych ulg winno również następo­
wać po zasięgnięciu opinii izb. Celem usunięcia 
szeregu wątpliwości, rozporządzenie wykonawcze 
winno poza tym wyjaśnić, że z ulg, przewidzia­
nych w ustawie korzystają również spółki jawne 
i komandytowe oraz przedsiębiorstwa, które za­
kładają na terenie C. 0. P. swoje filie bądź od­
działy.

Do poszczególnych artykułów projektu Związek 
Izb zgłosii uwagi szczegółowe.

Wykaz surowców pochodzenia 
zagranicznego

Ministerstwo Przemysłu i Handlu przystąpiło do 
opracowania projektu przepisów, nakładających 
na przemysł krajowy obowiązek wykonywania za­
mówień tylko z surowców i wszelkich wyiobów 
pochodzenia krajowego, bądź całkowicie, bądź tyl­
ko z ich domieszką w ustalonej wysokości.

Przepisy te przewidziane są w rozporządzeniu 
Rady Ministrów z dnia 29. I. 1937 r. o dostawach 
i robotach na rzecz Skarbu Państwa, samorządu, 
oraz instytucji prawa publicznego.

W  związku z iym Ministerstwo zwróciło się do 
Związku Izb z prośbą o opracowanie:

1) wykazu tych surowców pochodzenia zagrani­
cznego, których użycie w przemyśle przetwór, 
czyni jest niezbędnie konieczne, a które nie dadzą 
się zastąpić surowcami krajowymi, czy to z powo­
du zupełnego ich braku, czy też niewystarczającej 
produkcji.

2) uwag względnie postulatów, które, zóanom 
Związku należałoby uwzględnić w opracowywa­
nym projekce rozporządzenia.

Sprawa ta jest obecnie opracowywana przez po­
szczególne jzby, które zbierają opinie sfer gospo­
darczych ze swych terenów.

Zakup jaj eksportowyci
Na terenie Związku Izb oraz Rady Hanulu Za­

granicznego przedyskutowana została ostatno kwe­
stia zakupu przez eksporterów jaj na wagę oraz 
dostaw, kontraktowych jaj przez zorganizowane 
zespoły producentów (spółdzielnie rolnicze, kółka 
gospodyń wiejskich itd).

W  odniesieniu do zakupu jaj na wagę, Związek 
(zb wypawiedział się za wprawodzeniem wobec 
eksporterów przymusu zakupu na wagę, wówczas 
gdy zakup odbywa się w stałych miejscach skupu 
i obejmuje ilość ponad 1 skrzynię (1440 sztuk). 
Związek uznał natomiost za niemożliwe zobowiązy 
wać generalnie eksporterów do zakupywania jaj 
aa wagę, przy zakupach w terenie i mniejszych 
ilościach towaru bowiem muszą się oni stosować 
do systemu skupu przyjętego przez skupicieli pra­
cujących dla rynku wewnętrznego, odbierających 
J/3 produkcji jaj w Polsce.

Jeśli idzie o dostawy kontraktowe, to Związek 
wyraził zgodę na zobowiązanie eksporterów do 
edhioru towaru świeżego, czystego i sortowanego, 
Jostarczanego przez zespoły producentów, z tym 
lednak, że zmiany w strukturze podaży nie powim- 
ay w żadnym razie krępować swobody handlowej 
eksportera. W  obu sprawach Związek zaznaczył 
lonieczność nader ostrożnego wprowadzania 
mian w strukturze podaży, bowiem w obecnej sy- 
uacji dewizowej główną troską winno być utrzy­
manie, a nawet zwiększenie wywozu towaru, sta- 
mwiącego poważną pozycję w bilansie handlo­
wym — Związek podkreślił, że w żadnym razie in- 
truimenty polityki handlowej, stwargona dla

wzmożenia lub ulepszena wywozu nie mogą być 
używane do rozwiązywania zagadnień z zakresu 
produkcj lub organizacji podaży.

Spółdzielnia kredytowa 
dla przemysłu garbarskiego

Ministerstwo Przemysłu i Handlu nadesłało 
Związkowi Izb do zaopiniowania, wysunięty 
przez Polski Związek Przemysłowców Garbarzy, 
projekt utworzenia „Spółdzielni kredytowej dla 
przemysłu garbarskiego". Zadaniem powyższej 
placówki byłoby zorganizowanie kredytu, który 
umożliwiłby fabrykom garbarskim zakup surowca 
we właściwym czasie oraz finansowanie długoter­
minowych dostaw i eksportu skór wyprawionych 
w Polsce.

Sprawę powyższą Związek Izb przydzielił do 
zreferowania Izbie Warszawskiej, która na pod­
stawie pozytywnej opinii szeregu Izb prowincjo­
nalnych, opracowała odpowiedź do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, wskazując na korzyści, które 
tego rodzaju instytucja przynieść może przemy­
słowi gorbarskiomu przez przyczynienie się do 
uregulowania warunków pracy w fabrykach gar­
barskich i podniesienie ogólnego poziomu tej ga­
łęzi wytwórczości.

Wzrost liczby upadłości w Polsce
W kwietniu r. b. ogłoszono w całej Polsce ogó­

łem 13 upadłości wobec 8 w kwietniu 1937 r. w 
czym 2 w spółkach akcyjnych (w kwietniu 1937 — 
0), 5 w spółkach z ograniczoiią odpowiedzialnością 
(2), 1 w spółkach firmowych i komandytowych (1), 
1 w spóldzielnach (0), i 4 w przedsiębiorstwach 1- 
osobowych (5).

W  pierwszych 4 miesiącach r. b. ogłoszono ogó­
łem 40 upadłości wobec 39 w analogicznym okresie 
1937 r. W  spółkach akcyjnych były 3 upadłości, 
gdy w pićrwszych 4 miesiącach 1937 rożwnież 3, 
w spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością 12 
(11), w spółkach firmowych i komandytowych 2 
(4), w spółdzielniach 8 (4), w przedsiąhiorstwacn 
1-osobowych 15 (17).

W  przemyśle ogłoszono w 4 miesiącach 1938 15 
upadłości wobec 19 w 4 mics. 1937, w handlu 25 
(20).

! Odwołanie od wymiaru składeti 
w ubezpieczała!

W ciągu miesiąca od otrzymania rachunku hrh 
zawiadomienia o wymiarze składek pracodawca 
może żądać od Ubezpiecżalni sprostowania -wymię, 
rzonej przez nią kwoty składkowej, jeżeli udowo, 
dni, że wymiar jej nie jest zgodny z rzeczywisty­
mi zarobkami bądź z obowązującymi przepisami. 
W razie poswtania sporu w tej sprawie między 
Ubezpieczał nią Społeczną a pracodawcą, Ubezpie­
czała ia wydaje orzeczenie, w którym wskazuje 
prawne środki odwoławcze. Po upływie powyższe­
go terminu, tj. jednego miesiąca od daty otrzyma, 
nia rachunku lub zawiadomienia pracodawca tra­
ci prawo żądania sprostowania wymiaru składek.

O jakich zmianach bezrobotny 
winien informować ubezpieczał* 
nię społeczną? ^  , %

Bezrobotny obowiązany jest zawiadomić Ubezpe- 
czalnię Społeczną o każdej zmianie, która zajdzie 
w okresie pobierania świadczeń, jak np. otrzyma­
nie chwilowego zatrudnienia, zmniejszenie ilości 
członków rodziny, pozostających na utrzymaniu 
bezrobotnego, choroba itp.

Zaniedbanie tego obowiązku powoduje utratę; 
świadczeń oraz sankcje karne. W razc powołania; 
na ćwiczenia wojskowe lub do służby wojskowej 
w okresie korzystania z zasiłków należy po odby­
ciu ćwiczeń lub służby wojskowej przesłać do Ubez 
pieczalni odpowiednie podanie wraz z zaświadcze­
niem władz wojskowych o okresie trwania służby.'

Opony z włókien syntetycznych
Znana tabryka włoskich opon samochodowych,! 

Pirelli, w Mediolanie, podjęła ostatnio produkcj® 
pneumatyków, w których używana dotąd do fabryj 
kacji bawełna zastajpona została całkowicie włók­
nami syntetycznym5 wysokiej jakości.

Syntetyczne włókna tj. sztuczny jedwab i włók­
na cięte, używane do produkcji opon, posiadać1 
muszą specjalne cechy, a w pierwszym rzędzie^ 
niezwykłą wytrzymałość. Z tych właśnie względów^ 
kierownictwo fabryki Pirelli ujęło w swe ręce prai 
dukcję włóKien syntetycznych, niezbędnych dlâ  
wytwarzania opon samochodowych. W tym celuf 
nabyto istniejącą już fabrykę sztucznego jedwa­
biu, która przez szereg lat była całkowicie unieru-i 
chomiona. Fabryka ta została ostatnio zaopatrzo-j 
na w maszyny i instalacje techniczne najbardziej 
nowoczesne, co wydatnie redukuje koszty wytwór­
czości. _ '1

Jednocześnie zawarta została umowa z jedną 
bafryk, produkujących krótkie włókna cięte, 
wytwarzać będzie w specjalnie uruchomi on j 
dziale wysokowartościowc włókna cellulozowe ' 
fabryk Pirellego.

-  <>;
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Udział żydów w walce 
o niepodległość Polski

Ukazała się ostatnio obszerna praca Janusza 
Konrada Urbacha p. Ł „Udział Żydów w walce o 
niepodległość Polski", obejmująca okres od pow­
stania Kościuszkowskiego do powstania stycznio­
wego. Praca wyróżnia się swym powolnym, obszer 
nym i szczegółowym a nader obiektywnym potra­
ktowaniem mąterału. Książkę zdobią liczne ilus­
trację, ' '  - .................  ‘

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. *.
K K a K o W , Pszenica Jednolita dworaka czerw. 21- M.t Ł  

biała 24—24.25, zbierana targowi* 25.51—25.75, tyto Jednaj 
Ute dworskie 21.41—21.11. zbierane targowe 21—21.25, Jęcz­
mień Jednolity dworski 17.75—18.25, przemiałowy 11.75—1", 
pastewny 14-54—11.75, owies Jednolity dworski 21—21.25. 
zbierany targowy 20.54—24.75, zadeszczony 19.50—19.75; ma­
t a  pszenna get. I. 34*/. 43J44.54, gat. I . 54*/. 41.75—42.75, 
f.at. I A  (5•/. 38—39, razowa 95*/. 32.54—33, gat. I I  34-45"< 
?554—34.25, gat I I A  54-45*/. 39-34, pastewna 14.50—15. maka 
żytnia okregn krakowskiego gat. I . 54V, 33.54—34, gat. I  
15*/* 32—32.51, razowa 95*/i 25—25.54, gat. I I  54-45*/. 24—24.25. 
maka żytnia okręgu poznańskiego gat. I  54*/, 34—3154, gat. 
I. 45*/> 32.54—33. Otręby standart. pszenne miałkie 13—13.5A 
średnie 12—12.25, żytnie standart. 11.75—13. Tendencja I  o - 
broty: pszenler 73 spokojna, tyto 71 spokolna. Jęczmień; 
— spokojna, owies 17 spokojna. Ogólny obrót 42Ó ton, ten-' 
dencja ogólna spokojna. '

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
PO ZNAŃ . 20. 6. Ceny orientacyjne: maka ziemniaczane* 

„S u p e rio r"  38—32.50. Beszta notowań bez zmian. Ternie “r 
i  ob ro ty : pszenica 175 spokojna, tyto 270 spokojna, Jeo*^ 
mień 90 słaba, owies 5 spokojna, przetwory młynarskiej 
qS4 spokojna, nasiona 152 spokojna pastewne 1 Inno 3£ 
spokojna, ogólny obrót 991.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
L O N D Y N . 20 czerwca. Cynk 1211/16—1'U 12 7/8—12/14, OyJ 

na 181*/:—182 182*/»—*/i, Straits 185, Ołów 13 7/8—15/1*! 
15 7/—35/16, Miedz 34 U16-34’ /., U 1416-38, E lektro lit

Oeta MMI.
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Po długich i ciężkich cierpieniach zm arł dnia 20 czerwca 1938 r . mój najukochańszy 
M ą ż, nasz niezapom niany Ojciec, B rat, Szw a gie r, W uj, Przyjaciel i Doradca

HENRYK K&PLOWITZ
w 67 roku życia.

W imieniu wszystkich w smutku pogrążonych
Joanna Koplowltz z domu Seibler 
Dr. Ruth Heinrichsdorff z domu Koplowitz 
Dr. Oskar Koplowitz.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 22 bm. o godz. 15-tej z hali pogrzebowej cmentarza żydowskiego w Chorzowie
tjprasza się o zaniechani! składania w izyt kondolencyjnych

CZERWIEC Wschód słońca
3 g 25 m

91 Zachód słońca

mm 1 8 g 06 m

W T O R E K 22 Siwon 5698

żałobne posiedzenie Egzekutywy 
Org. Syjon* z powoda zgonu 
bł p. Henryka Kopłowitza
' Na wieść o zgonie bł. y. Henryka KoploWltzą, 
Wieloletniego prezesa Organizacji Syjonistycz­
nej w Chorzowie, członka Rady Partyjnej, od­
było się żałobne posiedzenie Egzekutywy Org. 
Syjon., na którym uczczono pamięć drogiego 
Towarzysza. Egzekutywa postanowiła wydele­
gować na pogrzeb bł. p. Henryka Kopłowitza, 
który odbędzie się we środę, dnia 22 bm. w  Cho­
rzowie, wiceprezesa Egzekutywy tow. dr. Szy­
mona Feldbluma.

Wojewoda krakowski 
na inspekcji

Wojewoda krakowski dr J. Tymiński wyjechał 
na kilkudniowa inspekcję dokonywanych robót 
publicznych na teren pow. myślenickilego, nowo­
tarskiego i nowosądeckiego. Ponieważ wicewoje­
woda dr P. Małaszyński jest na urlopie, zastępuje 
p. wojewodę naczelnik wydziału Społeczno-polit. 
p Z. Muchniewski.

Na tle ciężkich warunków...
Z Dunajca wyłowiono zwłoki Joachima Nojguta, 

który popełnił samobójstwo na skutek ciężkich 
warunków materialnych.

Wielmożnemu Panu

JAKUBOWI STAPLEROWI
Wiceprezesowi Rady Nadzorczej składamy tą 
drogą wyrazy szczerego współczucia z powodu 
zgonu błp. Brata.

Zarząd i Rada Nadzorcza 
Banku Udziałowego 

w  Katowicach.
jj j j jfrTT i i

W  głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy o zgonie 
bł. p.

H E N R Y K A  K O P Ł O W I T Z A
b. prezydenta Stow. Humanitarnego im. Michała Sachsa „Bnej Brith" w Chorzowie

W  Zmarłym tracimy wielkiego orędownika hungnitamyteh idtnflćrw Związku „Beej Brith“ 
i oddanego członka naszego Stowarzyszenia.

Cześć Jego Pamięci!
Uprasza się wszystkich członków Stowarzyszenia o .gremialny imteiał w pogrzebie, który J  

odbędzie się jutro we środę, dnia 22 hm. o godz. 15-tej z hali cmentarza żydowskiego w 
Chorzowie,

łyezyaium Stow. Hnmanit. im. Michała Sachsa 
w  Chorzowie.

Pełni smutku zawiadamiamy o zgonie naszego nieodżałowanego Szefa

H EN R Y K A  K O P ŁO W IT Z A
zmarłego, po długich i ciężkich cierpieniach dnia 20 czerwca 1938 

W  Zmarłym utraciliśmy pełnego dobroci i wyrozumiałości Przełożonego Czło­
wieka wysokiej kultury duchowej 

Pamięć Jego zachowamy zawsze we wdzięcznych sercach naszych

Dyrekcja 1 Pracownicy 
firmy W. Sternberg 

w Chorzowie

H E N R Y K  K O P L O W I T Z
długoletni Prezes Zrzeszenia Przemysłowców i Kupców Drzewnych Woj. Śląskiego

zmarł przeżywszy lat 67.
W Zmarłym tracimy oddanego orędownika spraw drzewnych i niestrudzonego działacia organizacyjnego 

Cześć Jego  pam ięcil

Zrzeszenie Przem ysłowców i Kupców Drzew nyci: W oj. l\mm w  Katowicach.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A , Zf czerwca. K ursy zamknięcia. Akcje: 

Bank Polski 119.50, Żyrardów 48.50, Cukier 33—33.25, Lilpop  
14. Starachowice 35.50—35.75, W eglel 27.50—27.371/,. Tendeu- 
i|a: ulaeo mocniejsza.

Papiery procentowe: 3*;i premiowa poi. lnweetycyjna 1 
na. U  s/a. 11 em. 82.50—82.75, 5•/• poż. konwerayjna 71, 5V. 
* «* ,  łmarersyjna kolejowa 08.50, 4'/. pot. konsolidacyjna 07, 
PA paś. dolarowa (dolarówka) 42.25—42.50, 4V,1/, pot. we- 
wnątzzna 05 3/8. Tendeucja na ogól moculejiza.

Oomłajr: Be lg ia  S0.25, Holandia 294.35, Kopenhaga 117.80, 
LiSMlj ■ 30.37, Nowy Jork ciek 5.30 5/8, Oslo 132.50, Paryż 
UJA. P raga  18.44, Sztokholm 130, Szwajcaria 131.10. Ten-

Dalsze kary na właścicieli 
realności

Wczoraj odbyły się rozprawy karno-admini­
stracyjne w Starostwie Grodzkim o nieprzestrze­
ganie przepisów sanitarno-porządkowych przez 
właścicieli nieruchomości. Ukaranych zostało 35 
osób.

Z  okazji zaślubin p. D Z IU N I L IC H T M A N Ó W N Y  (Dukla) 
z p. H E R ZE M  G K O H M A N E K  (Sambor) serdecznie g ra ­
tuluje
5983* JU LJU SZ  PO P P E R  — Katowice.

Nowy Jork, 20. 6. (P A T ) Oficjalnie komu­
nikują, że podczas katastrofy kolejowej w 

' stanie Montana ze 160 pasażerów ocalało je .

STOW . ŻYD. SŁUCH . U . J. „O G N IS K O " oraz STOW . 
ŻYD. M ED. U. J. W  K R A K O W IE  urządzają kolou io w y ­
poczynkow e w lip cu  i sierpn iu  D L A  A K A D E M IK Ó W  I  IN ­
T E L IG E N C J I ŻYD.: W  O R ŁO W IE  M O R SK IM . K o m fo r to ­
w a w illa , wykwintny w ikt, doskonała plaża morska, u ro ­
zm aicony program , radoćó i  wypoczynek nad moczem. 
Cena zl 158. W  JAR EM C ZU : wygodne pomieszczenie, .do­
skonała kuchnia, malownicza okolica. Interesująca w y ­
cieczki 1 ciekawe imprezy. C E N A  Z Ł  95.— W  ICIŁYNTOY: 
komfort w pomieszczenia i  utrzymaniu wygoda _ przy jem ­
ność, mile towarzystwo, urozmaicony program , zabawa  
1 wypoozynek. Kolonia w  Krym cj jest czynna  jn *  w  
czerwcu po zniżonych cenaeb. C E N A  Z Ł  138.— N a  w szyst­
kich koloniach zniżki kllmatycmto i kolejowe. Zgłoszenia 
przyjm uje i  inform acyj udziela: STOW . 2YD . SŁUCH . 
U . J. „O G N ISK O ", K R A K Ó W , P R Z E M Y S K A  3. Tel. 147-61 
od godz. 13—13.39 1 13-20.3*. 18G3Sk

dynie 40. —  50 poniosło śmierć lub zaginęło, 
zaś 70 odniosło rany.
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| Bł. p. Henryk Koplowitz |

Kraków, 21 czerwca.
Z szeregów ruchu syjonistycznego ubył 

wczoraj jeden z najstarszych i najbardziej od­
lanych sprawie renesansu narodowego dzia­
łaczy. W  Chorzowie zmarł po długiej i ciężkiej 
;horobie długoletni prezes miejscowego Ko­
mitetu Lokalnego Organizacji Syjonistycznej 
błp. Henryk Koplorwitz, —  jedna z najwybit­
niejszych i najbardziej zasłużonych postaci 
naszej dzielnikowej Organizacji zach. Mało­
polski i Śląsk;!.

Błp. Henryk Koplowitz już od najmłodszych 
lat wciągną! się w ofiarną i bezinteresowną 
służbę narodu żydowskiego, będąc jednym z 
pierwszych, którzy stanęli do apelu, gdy Teo­
dor Herzl rzucił hasło odrodzenia narodowego 
na własnej ziemi. Na Śląsku jest błp. Koplowitz 
jednym z głównych organizatorów ruchu syjo­
nistycznego, któremu poświęca wszystkie swo­
je siły, cały swój zapał i energię. I jeśli syjo­
nizm na Górnym Śląsku rozwinął się tak zna­
komicie, jest to w niemałej mierze zasługą te­
go niestrudzonego i  ofiarnego działacza. Nie 
było akcji syjonistycznej, w której błp Hen­
ryk Koplowitz nie brałby aktywnego udziału, 
nie było takiej inicjatywy w pracy narodowo- 
żydowskiej, którejby nie patronował, nie 
szczędząc ofiar materialnych i żmudnej pracy 
ula jej realizacji.

Na wszystkich zjazdach i konferencjach sy­
jonistycznych w ciągu ostatnich lat rzucało się 
w oczy charakterystyczna i ujmująca sylwetka 
tego czcigodnego weterana ruchu. Na XIX 
Kongresie Syjonistycznym widzieliśmy Go w 
Lucernie, gdzie jako delegat, mimo ciężkiej u- 
lomności nabytej w czasie wojny na froncie, 
rozwijał ruchliwość młodzieńca, imponując 
wszystkim pracowitością i gorliwością w w y­
konywaniu Swych obowiązków delegata.

Ciężka choroba nie pozwoliła w ostatnich 
miesiącach błp. Henrykowi Koplowitzowi na 
czynną pracę organizacyjną. Przykuty do łoża, 
interesował się jednak żyw o wszystkim, co mia­
ło związek z syjonizmem i dziełem odbudowy 
Palestyny. Ruch syjonistyczny, w szczególno­
ści nasza dzielnicowa Organizacja, traci w l-łp. 
Henryku Koplowitzu jednego z najbardziei za­
służonych i ofiarnych kierowników i działaczy, 
którego zgon powoduje lukę nie do zastąpienia, 
szczególnie w szeregach lokalnej organizacji 
chorzowskiej. Pamięć po tym oddanym i w iei- 
nym sprawie odrodzenia narodowego wetera 
nie ruchu, nigdy wśród nas nie wygaśnie.

rrnTJT i

Zmarły błp. Henryk Koplowitz był jednam z 
najpoważniejszych przedstawiciel* górnośląs­
kiego przemysłu drzewnego, dla którego roz­
woju położył ogromne zasługi. Ocierocił żonę

zamężną córkę, oraz syna, wybitnego i utalen­
towanego literata zamieszkałego stale w Szwaj­
carii. Osieroconej Rodzinie towarzyszy szczere 
i głębokie współczucie.

Zgon wybitnego okulisty
Amsterdam, 20. (5. ŹA T  W  Utrechcie zmarł 

■w 60 roku życia wybitny okulista prof. L. C. 
W olff. Zmarły położył także wielkie c -h ig i 
na polu badań bakteriologicznych.

Protest estoński w Moskwie
Tallin, 20. 6. (R ) Poseł estoński wr Moskwie 

złożył protest przeciw naruszeniu granicy e- 
stońskiej przez samolot sowiecki, który w 
dniu 8 czerwca krążył czas dłuższy nad Narwą.

Plaga szarańczy i pożarów 
w Rumunii

Czerniowce, 20. G. (RV „Romania" donosi, że 
od plagi szarańczy, która ukazała się ostatnio w 
porudniowej części Rumunii ,ucierpiał najwięcej 
powiat Couwurlui, zwłaszcza zaś gminy Foltesti 
oraz Mastacani. Szarańcza osiadła na polach i łą­
kach, na przestrzeni blisko 200 hektarów'. Akcja 
ratownicza, w której zmobilizowano 000 wie­
śniaków, polc-ga na oblewaniu zagrożonych ob­
szarów benzyną z prochem oraz podpalaniu.

Czerniowce, 20. 6. (R) W pobliżu m. Vatra Dor­
nę i spłonęły na znacznej przestrzeni lasy. W lo-

Własnego sejmu 
domagają

Bratisława, 20. 6. PAT. „Słowak" zamieszcza 
treść wywiadów udzielonych korespondentom 
agencyj Havasa i Stefani przez posła Sidora, 
który, podkreślając wolę Słowaków pozostania 
w związku państwowym z Czechami, zaznaczył 
równocześnie, że pierwszym warunkiem poro­
zumienia z Czechami jest przyznanie Słowa­
kom własnego sejmu ustawodawczego. Inne 
kwestie mogłyby być załatwiane stopniowo po 
ich dokładnem omówieniu i uzgodnieniu.

Stronnictwo ks. Hlinki opracowało projekt 
autonomii Słowacji, który stanowi podstawę 
do rokowań z Pragą. Słowacy oczekują cbec- 
nie jasnego wypowiedzenia się Czechów w tej 
sprawie.

Echa zawieszenia organu 
autonomistów słowackich

bratisława, 20. 6. PAT. Zawieszenie organu

ustawodawczego 
sie Słowacy

stronnictwa ks. Hlinki dziennika „SIovenska 
Prawda" wywołało w  kołach słowackich pow­
szechne oburzenie. „Slovak" protestuje prze­
ciwko temu zarządzeniu władz i stwierdza, że 
jest ono sprzeczne z zasadami demokracji i 
wolności prasy zagwarantowanej w  konstytu­

cji.
Pismo stwierdza, że postępowanie rządu jest 

tym dziwniejsze, że z jednej strony głosi on po­
trzebę porozumienia, z drugiej zaś wypowiada 
Słowakom walkę, stosując wobec nich szykany 
i prześladowania. Słowacy jednak nie ulękną 
się żadnego terroru i będą prowadzić dalej wal­
kę o swe prawa narodowe. Potężnego słnwac- , 
kiego ruchu narodowego już nic nie potrafi za­
hamować i wszelkie przeszkody stawiane mu 
przez Czechów wzmogą tylko jego siłę.

Czy nowe ustępstwo dla Włoch?
Chcą wymusić uznanie podboju Abisynii —  bez spełnienia wa­

runku co do wycofania,, ochotników** z  Hiszpanii
Londyn, 20. 6. (L ) .  O odbytej w dniu 4 czer­

wca rozmowie min. Ciano z lordem Perth „T i­
mes" ujawnia następujące szczegóły: Min Cia­
no miał oświadczyć, że po decyzji powziętej w 
Genewie i udzielającej członkom Ligi Narodów 
wolnej ręki co do uznania imperium włoskie­
go,

rząd włoski miał nadzieję, iż rząd bry 
tyjski uzna za możliwe dokonanie ry^ 
chłego uznania suwerenności Włoch w 

Abisynii.
Tego rodzaju krok znacznie przyczyniłby się 
do wprowadzenia zawartego porozumienia w 
życie.

Ze swej strony rząd włoski w miarę możno­
ści lojalnie i chętnie wykonał swe zobowiąza­
nia zawarte w  porozumieniu ale przedłuża­
nie'się wojny w Hiszpanii i powolne postępy 
prac komitetu nieinterwencji opóźniły wyco­
fanie ochotników z Hiszpanii które premier 
Chamberlain wysunął jako jeden z warunków 
porozumienia włosko-brytyjskiego. Min. Ciano 
ponownie zapewnić miał lorda Ferth‘a, że rząd 
włoski dąży do przeprowadzenia wycofania o- 
chotników, gdy tylko będzie to możliwe ale 
przypuszcza, że

w najlepszym razie będzie to sprawa 
bardzo długa i że byłoby pożałowania

godne odwlekać wprowadzenie w życie 
poruzmienia na czas nieokreślony.

Po odbytym w ubiegłą środę posiedzeniu ga­
binetu lord Halifax miał dłuższą rozmowę z am­
basadorem włoskim Grandim, przy czym miał 
oświadczyć, że w  stanowisku brytyjskim nie 
zaszła żadna zmiana, rząd brytyjski jest rów­
nie zainteresowany jak i rząd włoski, aby po­
rozumienie zostało uskutecznione bez zbytecz­
nej zwłoki. Rząd brytyjski przywiązuje do po- 
lozumienia dużą wagę jako do środka, prowa-. 
dzącego ku międzynarodowej koncyliacji. ale
0 ile porozumienie to ma odpowiadać swojemu 
celowi, to musi ono mieć mocne podstawy.

Zadawalające załatwienie wycofania o- 
chotników z Hiszpanii pozostaje głów­
nym warunkiem wprowadzenia poro­

zumienia w życie
1 aczkolwiek premier Chamberlain nigdy nie 
chciał się wiązać co do ścisłej interpretacji, o. 
golnie przypuszcza się, że rząd brytyjski ma 
w danym wypadku na myśli albo całkowite 
wycofanie obcych kombatantów przy końcu 
wojny, albo też wycofanie z niewątpliwymi w i­
dokami dalszego wycofania w ramach brytyj­
skiego planu, omawianego obecnie w  komite­
cie nieinterwencji.

Umysłowo chory, czy symulant?
Warszawa, 20. 6. (A ). Sąd Apelacyjny roz­

patrywał dzisiaj sprawę 18-lećniego Rysza/da 
Minogi, syna policjanta, który został skazany 
na dożywotnie więzienie za okrutne zamoido- 
wanie kolejarza Modrzakowskiego. Zbrodnia 
została dokonana na cmentarzu, dokąd morder. 
ca zwabił swą ofiarę i tam zadał jej kilkadzie 
siąt ran scyzorykiem Morderstwo zostało do­
konane dla celów rabunkowych Minoga zra­
bował bowiem książeczkę oszczędnościową na 
560 zł.

Dziś podczas rozprawy apelacyjnej okazało 
się, że u zbrodniarza stwierdzono objawy cho­

roby umysłowej. Minoga twierdził, że w ogóle 
nie zdaje sobie sprawy z tego, kogo zamordo­
wał. Zdaje mu sję, że zamordował swojego naj­
bliższego kolegę, szelmę, który co noc przycho­
dzi do niego i dusi go. Jak stwierdzono, w ubie­
gły czwartek Minoga usiłował powiesić się 

Podczas rozprawy złożyli oświadczenie w ie­
śniacy, którzy stwierdzili, że Minoga symuluje 
chorobę umysłową. Dziś po wyroku śmierci sy­
muluje on chorobę umysłową. Sąa apelacyjny 
postanowił przeto skierować Minogę na fl-tygo- 
dniową obserwację do zakładu psychiatryczne­
go.

kalizacji ognia brało udział wojsko oraz okoli­
czna ludność. Straty przekraczają kilka milionów 
lei.

W mieście Botosani w  DÓlnocnej Mołdawii -wy­
buch ł olbrzymi pożar, którego pastwa padła jed­
na z dzielnic miasta. Dziesiątki rodzin pozostały 
bez dachu nad głową.

Czerniowce, 20. 6. (R) „Semnalul" donosi, że w 
gminie Floresti w powiecie Tutova zmarła koDie- 
ta nazwiskiem Bontea w wieku lat 120.

Delegat A. i. w Polsce
Warszawa, 20. 6. (A ) Do Warszawy przybył 

wiceprezes związku przemysłowców w Pales­
tynie, p. Echtman, wydelegowany przes Agen­
cję Żydowską celem zbadania sytuacji w dzie­
dzinie emigracji kapitalistów do Palestyny. 
P. Echtman przeprowadził rozmowę z kiero­
wnikiem Polsko-Palestyńskiej Izby Przemyso- 
wo-Handlowej.



'„N O W Y DZIENNIK" wtorek 21 czerwca 1938 13

Przedstawiciel N. O .». przed 
komisją Woodheada

Jerozolima, 20. 6. (Z A T ). Na dzisiejszym pu­
blicznym posiedzenia Komisja Woodheada 
przesłuchała przedstawiciela NOS, profecora 
Beniamina A kzi/ta. Prof. Akzin bronił przed 
Komisją stanowiska, że plan podziału jest nie­
celowy i niewykonalny. Akzin uznał za możli­
we wystąpić przed Komisją, zachowując nega­
tywny stosunek do planu podziału. Inni pize- 
ciwnicy planu podziału postanowili nie składać 
wyjaśnień przed Komisją, aby nie można tego 
było interpretować jako pozytywne ustosunko­
wanie się do samej zasady podziatu, jak wiado­
mo bowiem sama nazwa Komisji Woodheada 
(,,Komisja Podziałowa") określa już z góry jej 
kompetencje, idące wyłącznie w kierunku za­
sady podziału. Z tych względów Usyszkin praw 
dopodobnie nie wystąpi przed Komisją W ood­
heada. Prot. Akzin w swoim półtora godzinnym 
przemówieniu poddał ostrej kiytyce plan po­
działu Palestyny, uzasadniając negatywne sta­
nowisko N. O. S. w tej sprawie.

Interwencja kuplectwa 
żydowskiego

i!Telefonem od naszego korespondentaj
Warszawa, 20. 6. (A ) Centrala Drobnych 

Kupców w Warszawie co raz częściej inieiwe- 
niuje u wadz w związku z zarządzeniem urba­
nizacyjnym na prowincji, które w dziwny spo­
sób przede wszystkim dotyczy żydowskich wła 
ścicieli domów i splepów. Tak np. nadszedł list 
z miasteczka Pory na Wołyniu, że tamtejsza 
komisja urbanizacyjna, składająca się ze za­
stępcy sekretarza urzędu gminnego nakazała 
zburzyć szereg parkanów, a nawet kilkanaście 
aomów. Wobec tego Centr. Drobnych Kupców 
zebrała już obfity materiał o akcji urbamzjcyj- 
nej i w najbliższych dniach podejmie interwen­
cję u władz centralnych, Centrala stara się o 
uzyskanie audiencji w tej sprawie u p. premie­
ra Skiadkowskiego.

Konstytuujące posiedzenie 
Nacz. Rady Adwokackie

Warszawa, 20. 6. (S in) Dnia 26 cz.__ ... od­
będzie się .ńerwsze konstytuujące posiedzenie 
nowej Naczelnej Rady Adwokackiej. Na inau­
guracyjnym posiedzeniu nastąpi kooptacja 6 
dalszych członków Naczelnej Rady Adwokac­
kiej, spośród adwokatów zamieszkałych w 
Warszawie. Nastąpi także wybór prezydium 
wydziału wykonawczego i sądu dyscyplinar­
nego.

Poza tym wydeleguje na tym posiedzeniu 
Rada Naczelna 8 członków do Izby do spraw 
adwokatury w Sądzie Najwyższym, która skła- 
da mę z 12 sędziów Sądu Najwyższego i 8 ad­
wokatów. •

Nowa radiostacja
Katowice, 2o. 6. (K ). Jak się dowiadujemy, 

w czerwcu br. Polskie Radio przystępuje do 
budowy nowej stacji nadawczej o sile 50 kw. 
dla Śląska. Stacja ta zastąpi dotychczasową 
12-watową stację w Brynowie. Nowa stacja na­
dawcza stanie w Brzezince pod Mysłowicami. 
Dotychczasowa stacja musi się zlikwidować, 
albow lem w najbliższym czasie upływa termin 
dzierżawy gruntu, na którym też mają przystą­
pić do eksploatacji węgla.

Skazanie endeka
Łódź, 20. 6. (G ) Przed sądem stanał dz:ś wo­

źny zarządu miejskiego, członek Stronnictwa 
Narodowego, Jakub Szujka. W  dniu 20 marca 
br. w  związku z konfliktem polsko-litewskim, 
Stronnictwo Narodowe zwołało wiec, który zo­
stał przez starostwo grodzkie zakazany. Mimo 
ta kilkadziesiąt osób postanowiło zorganizować 
wiec nielegalny. Policja rozprószyła demon­
strantów, z których jeden rzucił pod adresem 
policji obelżywe słowa.

Na zapytanie sądu, jak długo Szujka należy 
do Stronnictwa Narodowego, ten oświadcza, że 
od roku 1919, tj. od chwii, gdy Marszałek P ił­
sudski mianował Alfreda Kohna prezesem Sądu 
Okręgowego w  Łodzi. Sąd polecił powyższe sło- 
wa zaprotokołować i zawiadomić władze o tym 
fakcie. Szujka został skazany na 50 zł. grzywny 
z zamianą na 5 dni aresztu.

DziS 21 czerwca 1938 r. Premiera w  kinie „APOLLO" Arcydzieło wielkich uczuć i namiętności,)
Wzrwaający ramana, pełen rencwej | ,
Straszliwa groza Diabelskiej Wyspj. Jak wygiął 

da piekło na ziemi -f
W głównych rolach świetna para artystów .WARNER BAXTER GLORIA STUART
ZA CUDZE W INY
Poranki z pow. film ów w sobotę 25 czerwca o godz. 3-ciej p^poł. w; niedzielę 26 czerwca o go­
dzinie 10-tej i 12-tej przedpołudniem. Ceny od 50 groszy.

I

Rakowanią w sprawie dearngu
polsko-oalestyńskiego

Warszawa, 20. 6. (A ). Towarzystwo „H a lifin " 
w Warszawie komunikuje, że w niektórych pi­
smach ogłoszone zostały szczegóły rzekomych 
propozycji delegacji żydowskiej w sprawie no­
wego systemu transferu za pośrednictwem „Ha. 
iifin ". Aby przez milczenie nie wywołać wraże­
nia, że tresc tych notatek jest prawdziwa, stwier 
dza się niniejszym, że rokowania z rządem pol­
skim są w toku i przeto w myśl przyjętych zwy­
czajów niemożliwe jesi podanie do wiadomo­
ści ich przebiegu oraz poczynionych propozy­
cji. Ogłoszone w pismach wiauomości są bądź

niezgodne z prawdą, bądź też zniekształcone 
przez podanie ich bez związku z całością.

Delegacja Agencji Żydowskiej dąży do zor­
ganizowania możliwości wielkiej emigracji Ży­
dów z Polski do Palestyny na podstawie trans­
feru majątków z najmniejszym obciążeniem e- 
migrantów opłatami oraz j r  ramach użyteczno­
ści publicznej, tzn. z wyłączeniem zyska przy 
transferze Po zakończenia rokowań prasa zo­
stanie niezwłocznie poinformowana o sytuacji 
i osiągniętych wynikach.

Zamiast Hitlera -- gen. Brauchitsch
Wiedeń, 20.6. (1 j Przybył do Austrii 

dowódca armii niemieckiej gen. Br au­
ditach, celenr przeprowadzenia in­
spekcji tamtejszych garnizonOw.

*  *  • *

Wiedeń, 20. 6. (T ).  Bawiący w Wiedniu w 
celach służbowych admirał floty wojennej Rze­
szy Raeder złożył wczoraj wieniec na pomniku 
ku czci byłej austriacko-węgierskiej marynar­
ki wojennej w kościele św. Michała w  Wiedniu. 
W  kołach poinformowanych wizycie gen. Rae- 
dera przypisują poważne1 znaczenie, gdyż ma 
być ona dowodem zamiaru rozbudowy i wzmóc 
nienia wojennej flotylli na Dunaju

*  *  *
Berlin, 20. 6. PAT. W  Królewcu odbywały 

się wczoraj uroczystości związane z dniem par­
tii narodowo-socjalistycznej Prus Wschodnich 
Zastępca kanclerza Hitlera Rudolf Hess wygło­
sił do 60 tysięcy zgromadzonych przemówienie.

w którym po podkreśleniu y/ęzłów koleżeństwa 
łączących partię z armią, oświadczył —  w  zwią­
zku z aktualną sytuacją polityczną, że gwaran­
cją pokoju w  Europie jest niezłomna wola N it* 
miec odparcia wszelkich, pochodzących z zew­
nątrz prowokacyj, Rudolf Hess zakończyi swe 
przemówienie stwierdzeniem, że Prusy Wycho­
dne są hastionejr przeciwko boiszewizmi,syi.

Ostrzeżenie pod adresem 
żydów austriackich
, Wiedeń, 20. 6. (Ż A T ) W ydział emigracyjnyn i 

gminy żydowskiej we Wiedniu ugioeił ostrze-ol 
żenie pod adresem Żydów austriackich, aby 
nie wyjeżdżali na obszar dawnej Rzeszy. Kńw- 
nocześnie ostrzega się Żydów; austriackich 
przed zbyt pospiesznym likwidowaniem mająt­
ków, gdyż wkrótce oczekuje oię rozporządzeń, 
które uregulują całokształt sprawy w  związku 
z możliwościami emigracyjnymi.

Rozprawa Naraszeczki 
przed Sadem Najwyższym

Warszawa, 20. 6. (A ) Sąd Najwyższy wyzna­
czył na dzień 28 czerwca br termin rozprawy 
głośnego bandyty Maruszeezki, który został —  
jak v.iadomo —  przez Sąd Apelacyjny skakany 
na karę śmierci. Wraz z Maruszeczką odpo­
wiadać będzie jego towarzysz Władysiaw

Sparzyński, który został skazany na 3 lata wic 
zienia.

Kilka dni po tej rozprawie Sąd Najwyższy 
rozpatrzy skargę kasacyjną od wyroku śmierci 
na Maruszeczkę, zapadłego w Werszawie za za­
bójstwo wywiadowcy policji.

Uniewinnienie żyda od zarzutu 
obrazy narodu

Łodź, 20. 6. (G ) Na stacji Łódź Fabryczna 
pracował Boruch Roman przy ładowaniu gęsi. 
Zawiadowca stacji polecił pewnemu numero­
wemu pomóc mu. Numerowy po wykonaniu 
pracy domagał się od Romana zapłaty. Ga.v ten 
odmówił, wybuchła kłótnia, w konsekwencji 
istórej Boruch został oskarżony o oorazę naro­
du polskiego. Sąd nie dał jednak wiary świad­
kom i oskarżonego uniewinnił.

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 20. 6. Kawa Rio nr. 7. 4 3'3 ( - )  
Kawa Santos nr. 4. 7 1/4, lipiec 4.28, wrzesień 4.37, 
Kakao 4 5/8, lipiec 4.44, wrzesień 4.60.

BAWEŁNA
NOYW JORK 20. 6. 8.G2 llpjfec 8.52-8.56, paźdi. 

8.55—8.56

KORZENIE
LONDYN, 20 6. Tapioka Fair czerwiec-lipiec 

12.37, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore 
czerwiec-lipiec 2.62, Goździki Zanzibar czerwiec-li­
piec 8.—, Papryka cif lipiec-sierpień 60.—,

DEWIZY
PARYŻ/ 20. 6. Londyn 178.25, Nowy Jork 3586.— 

Zurich >’24.125, Amsterdam 1990.—, Berlin 1450.—.
LONDYN, 20. 6. Nowy Jork 4.9697, Paryż 178.21, 

Berlin 12.3075, Amsterdam 8.9557, Zurich 21.6425, ;
EFEKTY

NOWY JORK, 20. 6. Am -ricar Car 86.82 (86.50) 
American Car et Foundry — (15.b2), Aic, Tołoccoi! 
— (71.—) Chrysler 41.12 (41.12), Douglas Aircraft1 
43.50 (43.-), Fisk Ruboer 5.50 (5.62), Eastman FKo-| 
daklSl.— (150.50;, General Electric 33.2T (33.50),] 
General Motors ?8.87 (29.12), Anaconda 24.— (23$2)j 
Betlehem Steel 4.4.25 (44.—), Intern Ńićkeltf42,311 
(42.—) Tennessee Corp. — (5.50, Shell Union — 
(12.37)] Standard OH 46.50 (4b.25)

METALE
LONDYN, 20. 6. Platyna 6.62, Wolfram cif 53—56 

Srebro 18.81, Złoto 140.10.
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R O Z E J M  W H I S Z P A N I I ?
Londyn, 20. 6. IB ). Ambasador brytyjski w 

Rzymie lord Perth odbył dzisiaj rozmowę z hr. 
Ciano. Lord Plymouth przyjął w Londynie at- 
taches Niemiec, Francji i Włoch. Jutro po po­
łudniu zbierze się komitet nieinterwencji, a ró­
wnież Izba Gmin, w której toczyć się będzie de­
bata na temat polityki zagranicznej. Program 
da się nakreślić krótko w następujący sposób: 
Czy koncesje, które Mussolini gotów jest uczy­
nić, by uzysKać pomoc polityczną i gospodarczą 
przewidzianą układem włosko-angielskim tą 
wystarczające, by usprawiedliwić politykę pre­
miera Chamberlaina przed opinią angielską? 
Mussolini byłby gotowy skłonić gen. Franco 
do rozejmu, ale czy gen. Franco podczas rozej- 
mu i rokowań pokojowych z Barceloną zgo­
dziłby się na osłabienie swej pozycji wojsko­
wej przez wycofanie wojsk włoskich? Czy Rze­
sza byłaby skłonna odstąpić od swych zobowią­
zań w Hiszpanii? Wycofanie wojsk włoskich 
zmusiło by gen. Franco do rozejmu. Komitet

(Specjalna służba informacyjna „N , Dziennikami)

komisji na oba fronty celem stwierdzenia liczby 
ochotników cudzoziemskich. W  tym czasie 
Francja zamknęłaby hermetycznie granicę pi- 
renejską. Jeśliby na posiedzeniu komitetu nie­
interwencji doszło do porozumienia, wówczas 
projekt ów zostałby przedłożony obu walczą­

cym stronom. Gen. Franco zostałyby przyznane 
prawa kombatantów. Droga ta doprowadziła 
by do stopniowego wycofania cudzoziemskich 
armij interwencyjnych w przeciągu, dwóch mie­
sięcy.

Przed wyjazdem komisji
międzynar* do Hiszpanii

Londyn, 20. 6. (R ). Podsekretarz stanu M S. 
Z. Butler oświadczył dziś w Izbie Gmin, że pra­
ce, poprzedzające wysłanie do Francji komisji 
dla badania wypadków bombardowania w H i­
szpanii są już na ukończeniu.- Komisja ta zło­
żona z ekspertów brytyjskich, szwedzkich i nor 
weskich obierze sobie za siedzibę jedno z miast 
pogranicznych, najprawdopodobniej Tuluzę i 
stamtąd udąwać się będzie na żądanie jednej z 

nieinterwencji ma jutro postanowić wysłanie walczących 1 stron na miejsce bombardowania

powietrznego miast lub wsi.
Londyn, 20. 6. (R ), Podsekretarz stanu Bu­

tler oświadczył w Izbie Gmin, że od początku 
hiszpańskiej wojny domowej zatonęły 3 statki 
angielskie, 10 zostało poważnie uszkodzonych, 
a 43 doznały mniejszych uszkodzeń. Ataki na 
statki brytyjskie spowodowały śmierć 21 osób, 
w tym 13 obywateli brytyjskich. W  5 wypad­
kach wystąpiono z protestem do rządu gen. 
Franco.

Zakończenie roku szkolnego
Warszawa, 20. 6. (Sin) Zakończenie roku 

szkolnego w szkołach powszechnych i śred­
nich nastąpi jutro. Ferie potrwają do 2 wrze­
śnia.

Zgon literata 
żydowsko-amerykańskiego

Nowy Jork, 20. 6. (Ż A T ) W  Nowym Jorku 
smarł wczoraj w 53 roku życia znany literat 
tydowski, dr. Samuel M. Melamed. Zgon na­
stąpił na skutek nieudanej operacji. Zmarły 
był znanym działaczem syjonistycznym, reda- 
itorem różnych pism żydowskich w Amery- 
:e i autorem kilku dzieł naukowych. Jedno z 
lego dzieł było nagrodzone pizez Międzynaro­
dowe Biuro Pokoju i przetłumaczone na wiele 
ięzykórw, m. in. na języR japoński.

Jakich cudzoziemców wydala 
Srazylia

Buenos Aires, 20. 6. (P A T ) Komunikują 
jficjalnie z Rio de Janeiro, że prezydent Bra­
zylii dr Getulio Vargas podpisał dekret, regu­
lujący wydalanie cudzoziemców z Brazylii. 
W myśl wydanego dekretu, natychmiastowe­
mu wydaleniu z Brazyli podlegają cudzoziem. 
:y, którzy w jakikolwiek sposób występują 
przeciw państwu, naruszają porządek publi­
czny, społeczny, lub moralność publiczną, o- 
raz których pobyt w kraju okazałby się szko­
dliwy, tudzież cudzoziemcy skazani przez wła­
dze brazylijskie na więzienie za zwykłe prze. 
stępstwa, po odbyciu kary. W yjątek stanowić 
będą jedynie cudzoziemcy, zamieszkali w Lra- 
eyli od przeszło 25 lat, lub mający dzieci, bę­
dące obywatelami brazylijskimi.

Bezrobotni okupują... gmach 
galerii obrazów

Montreal, 20. 6. (O ) Samotni bezrobotni mia­
sta Vancouver odmówili przyjmowania zapo­
mogi, żądając pracy. Gdy im odmówiono, zajęli 
w liczbie 700 gmach galerii obrazów i oświad­
czyli, że nie opuszczą go do chwili otrzymania 
pracy.

W Berlinie...
(Specjalna służba in fo rm a c y jn a D z ie n n ik a '')

Berlin, 20. 6. (B ). Na Kurfuerstendamm zau­
ważono dzisiaj właścicieli i sprzedawców całe- 
go szeregu sklepów żydowskich, usuwających 
napisy na szybach wystawowych. Niektóre jed­
nak sklepy żydowskie pozostały zamknięte, a 
właściciele ich nie usiłowali usunąć napisów, 
być może z tego powodu, że oznaczanie przed­
siębiorstw żydowskich ma być nakazane usta­
wowo.

Zaginęła ekspedycja niemiecka 
w Andaćh

Buennos Aires 20. 6. PAT. Według otrzymanych 
tu wiadomości z Limy (Pyr u), wd kULh dni-brak

Czechosłowacja Samsonem narodów
(Specjalna służba informac. ,.Now. Dziennika**/

Londyn, 20. 6. (B ). Pod tytułem „Samson to 
uczynił** publikuje „Daily Express“ na naczel­
nym miejscu artykuł, w którym porównuje 
Czechosłowację do Samsona. Samson użył resz- 
iki swych sił, by pogrzebać swych wrogów pod 
gruzami świątyni. Republika czechosłowacka 
mogła by raczej wywołać pożogę wojenną ani­
żeli zezwolić na uszczuplenie swych granic P i­
smo ostrzega przed naruszeniem granic Czecho­
słowacji, dodając, że Samson w ostatniej chwili 
swego życia zabił więcej ludzi, aniżeli przez ca­
łe życie

Wyboiy prezydenta Pragi
Praga, 20. 6. PAT. Dziś odbyły się w Pra­

dze wybory prezydenta miasta Pragi. Obrany 
został ponownie dotychczasowy prezydent mia­
sta, członek stronnictwa czechosłowackich na­
rodowych socjalistów, dr Zenkl, który otrzy­

mał 88 głosów na IOw.

Samolot niemiecki 
w Czechosłowacji ’

Praga, 20. 6. PAT. Dziś o godz. 15.22 na lotni­
sku wojskowym w Pilznie wylądował jedno- 
miejscowy samolot niemiecki D-Ihsi. P iio t ja ­
ko przyczynę lądowania na terytorium czecho­
słowackim podaje utratę orientacji. Samolot 
umieszczoo w hangarze, a pilota ulokowano w 
hotelu. Władze czeskie sprawdzają zeznania 
pilota.

Komisarz sowiecki w drodze 
do Czechosłowacji?

Praga, 20. 6. (B ). Czechosłowackie biuro in­
formacyjne donosi, że wiadomość o rzekomej 
podróży sowieckiego komisarza zbrojeń do Cze. 
chosłowacji, jest nieprawdziwa.

Katastrofa awionetki cywilnej
Warszawa, 20. 6. (A ). W  dniu dzisiejszym 

miała miejsce niedaleko wsi Dąbrówka koło 
Piasecznej pod Warszawą tragiczna katastrofa 
samolotowa. Trzej pasażerowie awionetki cy­
wilnej ponieśli śmierć na miejscu.

Uratowanie turysty
Zakopane, 20. 6. Wczoraj około godziny

19.30 jeden z harcerzy będących na wycieczce 
w Dolinie Strążyskiej, zawiadomił Tatrzańskie 
Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe, że usłyszał 
wołanie o ratunek jakiegoś turysty, który u 
grzązł w turniach Giewontu w żlebie Kirkora 
na wysokości ok 3 4 od Krzyża. Bezpośrednio 
no zaalarmowaniu wyruszyło na miejsce w y­
padku pogotowie, ponieważ jednak zapadająca 
noc groziła niebezpieczeństwem wyprawie, prze 
to zawiadomiono okrzykami turystę, aby prze­
czekał noc w spokoju i dopiero o świcie ruszo 
no na ścianę Giewontu.-Po dojściu do niebez­
piecznego miejsca turystę, którym okazał się 
p. Borkowski z Zakopanego, wyciągnięto na 
szczyt, skąd powrócono z uratowanym szczęśli­
wie turystą do Zakopanego.

wszelkich wiadomości o alpiniście niemieckim 
profesorze Fritz Meyer, który w  towarzystwie 
Wernera Selde i przewodnika zaginął na szczy­
tach wulkanu Chachani. Wysłana ekspedycja ra­
tunkowa powróciła, nie znalazłszy żadnego śladu 
zaginionych. Samolot „Lufthansy** latał przez kil­
ka godzin ponad szczytami wulkanu — również 
bezowocnie. \ _t ,

Cramm odsiedzi karę
Berlin, 20. 6. (B ). Jak słychać, Gottfried Ton 

Cramm wycofał swój wniosek q wznowienie

Konkurs na gmach Polskiego 
Radia w Warszawie

Kraków, 21 czerwce
Polskie Radio za pośrednictwem Stowarzyszenia 

Archileklów Rzeczypospolitej Polskiej (SA.R.P.)^ 
— Oddziału warszawskiego w roku ubiegłym ogm 
siło konkurs ograniczony na gmach P. R. w W ar­
szawie, do którego zaprosiło następujących inży­
nierów architektów: B. Lachcrla i  J. Szanajcę, T. 
Lobosa, K. Marczewskiego i Z. Skibmewskiego — 
prof. Pnicwskiego oraz prof. II. Swierczyńskiego. 
Złożone projekiy sloją naogól na bardzo wysokim 
poziomie i świadczą o dokładnej znajomości teina' 
tu oraz o wielkim wysiłku twórczyni pp. arohitek 
lów > biorących udział w konkurse.

Sprawa budowy gmachu radiowego jest donios­
łem i niepowszednim zagadnieniem. Szybkie tem­
po rozwoju techniki radiofonicznej wymagało no­
wych rozwiązań architektonicznych, które jedno­
cześnie liczyć się musiały z warunkami wymagań 
urbanistycznych dzielnicy Marszałka Piłsudskiego

Sąd konkursowy na posiedzeniu w  dniu 13 6. br. 
w osobach: prof. Aleksandra Bojemskiego, sekreta 
rza generalnego Konkursu (SARP), dyr. Piotra 
Góreckiego (P . 11.) dyr. W . Hellera (P . R.) inż. N a j­
mami (Min. PoczL i  Telegrafów ) inż. A. Ranieckie- 
go (Min. Spraw wewn.), inż. S. Różańskiego (Za­
rżą m. st. W arszawy), Dyrektora Naczelnego P R. 
p. Romana Starzyńskiego oraz prof. J. W ojciechów  
skiego (S a R P ) uznał, że żaden z  pięciu zg łoszą  
nych na konkurs projcklów nic nadaje się do re-i 
alizacji bez istotnych zmi in. Natomiast pr.ojekt, 
prol'. B. Pnicwskiego, obok wartości an,^stycznych! 
posiada słuszne założenia natury praktycznej i i; i-! 
deowej, które mogłyby posłużył jako w;dyczne do” 
dalszego opracowania projcbLu gmachu P. R./?, p 
uwzględnieniem urbanistycznej, architektonicznej’ 
i użytkowej strony zadania.

swego procesu i w najbliższym czasie 'zostanie- 
osadzony w więzieniu.
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Kronika krakowska
Egzaminy wstępne

Egzaminy wstępne do Gimnazjum Mechaniczne­
go odbędą się dopiero po ■ wakacjach, dnia 31 
sierpnia b. r. o godzinie 8.

Egzaminy wstępne do Liceum ogólnokształcą­
cego odbędą się (wydziały: humanistyczny, ma­
tematyczno-fizyczny i przyrodniczy) w środę 
dnia 22 b. m. o godzinie 8.

Zgłoszenia do powyższych zakładów jakoteż do 
kl. 1 szkoły powszechnej od rocznika 1932 po­
cząwszy oraz do klas wyższych przyjmuje się co­
dziennie od godziny 10 do 15.

Dyżury lekarzy i aptek
Dziś mają nocny dyżur lekarze: Redo Aleksan­

der — Zamojskiego 29, tel. 182-57, Geller J.— Kra­
kowska 21, tel. 110-76, Stanowski J. — Łobzowska 
47, tel. 174.12, Bochner H. — Al. Krasińskiego 5, tel. 
180-86.

Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gł. Linia 
A-B 45, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, Grze 
górzecka 9, Plac Zgody 18, Rakowicka 12.

Kurs żelbetnictwr
Jak już donieśliśmy, z inicjatywy Żydowskiej 

Rady Gospodarczej zostaje w tych dniach uru­
chomiony kurs z zakresu robót żelbetowych. Na 
kurs zostaną przyjęci kandydaci, którzy ukoń­
czyli 18 rok życia (a nie jak poprzednio ogłoszo­
no w wieku 18—25 lat). Specjalne kwalifikacje 
nie będą wymagane. Nauka odbywać się będzie 
przez okres 3 miesięczny 3—1 godzin dziennie. — 
Zgłoszenia przyjmuje Żydowska Rada Gospodar­
cza, Kraków, Sarego 5, w godz. 3—6 popoł.

Wpisy na Uniwersytet Hebrajski 
w Jerozolimie

Na liczne zapytania kund. podaje się do wia­
domości iż można jeszcze przez kilka dni składać 
podania. Informacje i podania: Dietla 31 od godz. 
12.30—1.30.

Egzamin czeladniczy w żyd. 
Szkole Rzemiosł w Krakowie

W prywatnej Męskiej Szkole Rzemiosł Żyd.. 
Twa Szkoły Lud. i  Średniej w Krakowie, przed 
Własną komisją egzaminacyjną, odbył się dorocz­
ny egzamin czeladniczy dla wychowanków Szko­
ły, klórzy ukończyli trzyletni kurs nauki wydzia­
łu ślusarsko-mechanicznego.

Komisję egzaminacyjną, mianowaną przez Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego, stano­
wią członkowie grona szkoły, pod przewodnic­
twem p. Dyrektora, H. Scherera.

Delegatem Izby Rękodzielniczej był Cech- 
mistrz p. Julian Goldstein. Część praktyczna e- 
gzaminu, czyli wykonanie sztuki czeladniczej, ob­
jęła trzy dni robocze (od 13 do 15 czerwca b. r.), 
część ustna zaś, odbyła się 17 czerwca br.

Dyplomy czeladnicze zawodu ślusarskiego o- 
trzymali:

Abrahamer Henryk, Ehrlich Aleksander, Finder 
Maurycy, Flaumenhaft Leon, Friedman Eliasz 
Hirsz (2 im), Frischer Edward, Fuksenbroner 
Maurycy Juliusz, Gotlib Izydor Leon (2 im.), Ha­
ber Rudolf, Hartfeld Edmund, Hirschberg Szulim, 
Jungerwlrth Henryk, Krongold Mieczysław, Le. 
serkiewicz Leib, Lustmann Izrael, Morgenstern 
Chiel, Perlroth Chaim Leib (2 im.), Polland A- 
dolf, Ratz Artur, Rubin Naftali Hercel (2 im.), 
Selinger Mojżesz, Sperbcr Henryk, Stemer Gustaw 
Szpigicl Szyja Leib (2 im.), Wdowiński Samuel.

Inwestycje w Gazowni miejskiej
Ostatnio uruchomiono w Gazowni krakowskiej 

Iłowy piec wytwórczy Nr V wysokości 10 pięter,
0 sprawności ok. 10.000 m sześć, gazu na dobę. — 
Koszt tej budowy wynosi ok. 400.000 zł. W związ­
ku z tym przystąpiła Gazownia do generalnego re­
montu dwóch najstarszych 10-piętrowych pieców 
Nr I  i II  o sprawności 20.000 m sześć, gazu na 
dobę. .

Równocześnie uruchomiono Centrlane Labora­
torium fabryczne bogato wyposażone, złożone z 
3 działów tj. pracowni chemicznej, stacji badania 
Przyborów gazowych, oraz cechowni gazomierzy. 
Ostatni z tych działów jest na wykończeniu. Duży
1 wzorowo urządzony magazyn uruchomiony przed 
fokiem powiększono o wielką halę 32X10 m-> w 
której będzie pomieszczony magazyn Nr I I  prze­
inaczony aa gazomierze, materiały instalacyjne i 
fabryczne. Inwestycje te są fragmentem ogólnego 
klanu inwestycyjnego na lata najbliższe.' ~ -.4 V

Akredytywy turystyczne 
do Jugosławii wstrzymane

DO WłOCH OGRANICZONE 
Nie ma trudności przy przejeździe przez Belgię

Ponieważ z Jugosławią nie została załatwiona 
nowa umowa turystyczna a kontyngent zeszłoro­
cznych akredytyw dla turystów z Polski został 
wyczerpany, obecnie zostało wstrzymane wyda­
wanie akredytyw do lego kraju. O ile chodzi o 
wydawanie akredytyw do Włoch, to zapotrzebo­
wanie ich jest znacznie większe, aniżeli kontyn­
gent, to też tylko w niewielkim procencie są u- 
względniane podania turystów, mających zamiar 
udać się do Włocli.

W ostatnich dniach zostało natomiast otwar­
te wydawanie czeków turystycznych do Fran­
cji, z których polscy turyści mają możność korzy­
stania niemal bez ograniczeń.

W związku z informacjami, jakie ukazały się 
na temat rzekomych trudności w sprawie prze­
jazdu polskich obywateli przez teren Belgii, ciu­
ro paszportowe Konsulatu Belgijskiego w War­
szawie komunikuje, że wiadomości te są pozba­
wione prawdy. Żadnym podróżnym, a tym sa­
mym obywatelom polskim, którzy posiadają pasz­
porty wystawione formalnie, władze belgijskie 
nic czynią żadnych trudności przy przejeździe 
przez Belgię.

Z A K O PA N E
pensjonat j f lU  J v O R E K *  le i. 138!

u O /L ł A  EftatU ICH  A
Pensjonat otoczony laskiem. Komfort. Pierwszorzędna 
k uch nia. Tani wypoczynek, aport i rozrywka dla młodzieży

Cena zł 5*50
Przy każdym 10-cio dniowym pobycie Dezplataa 
wycieczka w ouońce zakopanego, jak do Morskiego 
Oka, Doliny Chochołowskiej, Bukowiny i t. p. 4285k

Szczyrk .^ „B e sk id 4*
iiom lo rtow e  pokojezba lkonam i, taras, ogród,łazienki

Znakomita kuchnia
TELEFON Nr. 8 CZYNNY BEZ PRZERWY

(również w niedzielę i święta) 2981 k

W P I S Y
na zatwierdzone przez Kuratorium 

TRZECHLETNIE ŻEŃSKIE KUKSY JĘZYKÓW 
OBCYCH oraz PRZEDMIOTÓW HANDLOWYCH, 
Kraków, Rynek Gł. 23. Kształcą sekretarki, ko­
respondentki, buchalterki, tłumaczki.

Nauka od g. 8—13.
Zniżki urzędnikom, niezamożnym.
Zgłoszenia przedpołudniem i popołudniu 17*—-19 

do końca czerwca.

Krowodrza — Makkabi
Bezsprzecznie najgroźniejszym przeciwnikiem, 

spośród wszystkich drużyn krakowskich jest dla 
.Makkabi jedenastka Krowodrzy. Mieliśmy tego 
dowody w  czasie ostatniego meczu, który zakoó-| 
czył się wygraną Krowodrzy 1:0, a również cięż* 
ka walka Garbarni z Krowodrzą wskazuje na wa* 
lory tego zespołu. Jutrzejszy mecz ma więc decy- 
dujące znaczenie. Początek o godz. 5.45 na boisku 
Makkabi.

Linia lotnicza 
Warszawa—Budapeszt

Warszawa, 20. 6. (S in ). Linia lotnicza W ar­
szawa —  Budapeszt uruchomiona bęuzie 4 lip- 
ca. Czas trwania lotu Warszawa —  Budapeszt 
obliczony jest na 2 do 2 i pół gadzin. Trasa lotu 
prowadzi przez Czechosłowację.

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 21 bm.t 

Pogoda słoneczna o zachmurzeniu zmiennym i 
gdzieniegdzie przelotny deszcz, skłonność do burz. 
Dość ciepło. Umiar kowane wiatry z kierunków za­
chodnich. Chmury kłębiasto-warstwowe o podsta­
wie od 300 m. Widzialność dość dobra.

UWAGA BIELSKO! We środę dnia 22 b. m 
przyjmować będę osobiście zgłoszenia na wyjawi 
dzieci i młodzieży do luksusowego pensjonatu 
„OPIEKA" w RABCE w biurze WULKAN, NAD" 
ŚCIEŻK4 5, TELEF. 17-22 w godz. 11—16. Prof. 
Hochmann.

DZIECI —  DO RABKI
ograniczoną grupę dzieci zabieram pod osobi­
stą opiekę do luksusowego pensjonatu. Pierw­
szorzędny wikt, opieka pedagogiczna i lekar­
ska, ewentualna pomoc w nauce. —  Zgłoszenia 
do 25 czerwca: MGR. HOCHMANN — Kraków, 

Teńczyńska 6. Telefon 185-19.
Potem Rabka, pensjonat „Opieka". Telef. 326.

PRZETARGI
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, 

podaje do wiadomości, że w nr. 102 „Gazety Pol-* 
skiej“ z dnia 15. 6. br. i nr. 165 „Ilustrowanego) 
Kuriera Codziennego" z dnia 17. 6. br. ogfosiS 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie budynku gospodarczego w  Sana­
torium ZUS „Warszawianka" w  Zakopanem.

Przedmiary przetargowe, wzór oferty oraz bliż-* 
sze informacje otrzymać można w Zakładzie U- 
bezpieczeń Społecznych w Warszawie ul. Czer-ł 
makowska 231 oraz w Sanatorium ZUS „Warsza-* 
wianka" w Zakopanem ul. Jagiellońska. j

Ecdatknwe wpisy
P R Y W .  G I M N A Z J U M  K O E D .  
iii Pm. W . S ZK O ŁY  POW SZECHN EJ

Tow. Żyd. Szkoły Społecznej przyjmuje codziennie
Sektetariat od godz. 9— 13

—  RYNEK GŁ. 17, I. p. —
TELEFON 20124

Do kl, 1, Kikoły Powts, prsyjmujo «iędii«ei x roesnlk* 1931

ZAKOPANE  " g r ^ n T t "
z własnym parkiem, plażą i natryskami. W y­
kwintna kuchnia rytualna p. Guści Geiren.

przez cały świat, usuwając ODCI­
SKI bez bólu. — Przy kupnie żą­
dać oryginalnego pudełka LEBE- 
WOHL. Na każdym plasterku jest 

len napis

L E B E W O H l

TOWARZYSTWO „OGNISKO PRACY*4 w KRAKOWIE
ul. Skawińska Boczna 7 tel. U S -21

W P I S Y
do 4-letniego GIMNAZ JUM K R A W I E C K I E G O

p a  ■  kl. u k .  p a w . . .

do 3-letniego GIMNAZJUM B.LLiŹNIAR&KIEGG
p o  7 kl. lik. p o W K ,

oraz na jednoroczne kurny: 
l j  trykotarski po 6 kl, szk. powsz.
2) przy sposobienia krawiecko-bkeliźniarskiego

po 6 kl. szk. powsz.
3 )  gospodarstwa domowego po 7 kl. szk. powsz.
przyjmuje się w kancelarii szkoły do dnia 30 czerwca br. codziennie ad 11—1. 

Podania o zniżki w opłacie czesnego przyjmuje się do 1 lipca br.

I N S E R A T O W  
D k C f i  N Y C H
ale pray|n ip ]« aią 

le i. fo n lu .it  
tylko wprost

W AdH9lal.tr>t«jł 
I wylącaala 

C A  O O T Ó  W K R .

P a e . t *  t p . y f r . w ą
o d b lo r . 4  tylko

•bu* u — ad Ady 
•» ii. od -
uwratt.

U E B I  -  LAK IEB Z  
„ F A H B 0 B L A 8 K * '  
Kraków. Kalwaryjaka J*»



li „NOWY DZIENNIK" wtorek 21 czerwca J938

Doborową kuchnię jarską
poleca RESTAURACJA  

i K A W IA RN I A 9t R  O X A L a

w K.ak_wij, . i i  a Wawelu. — Obsłogi im pitknej wmndiii

koczte szyfrowa 
inseratowa

należy w rzu ca ć  w ci ago 
całego dnia

tylko 
(to sk rzyn k i
w m u row an e j w brunl* 
przed .Nowym Dziennikiem* 
a którą  o p ró żn ia  aię 

6 razy dziennie.

P O T R Z E B N Y  pierw szorzęd­
n y  ślusarz-m echanik do re ­
p e ra c ji i  konserw acji m a­
szyn (ob rab iarek ). O fe rty  z  
życ io rysem  do F ab ryk i Czę­
ści Row erow ych  „B A S 44 — 
Chrzanów. 2957g

A D W O K A T  krakow sk i >- 
p rzy jm ie  sam odzielnego a- 
p likanta. Zgłoszen ia  biftro
Hnpczyc, Jagie llońska  pod 
„Z ł  180“ . 2980g

P R A K T Y K A N T  do sklepu
elektrotechn icznego poszu­
k iw any. Zgłoszenia ć*o Adm . 
„N o w ego  D zienn ika14 pod 
„8309g4‘ 2973g

Posad poszukujg
A D W O K A T  rutynow any, 
rep rezen tatyw ny poszukuje 
zastępstwa ru ch liw ej kance­
la r i i  na m iesiąc lip iec, s ie r­
pień, wrzesień. A dw okat B. 
Tarnów* poste restante.

4405k

IN T E L IG E N T N A  w ychow a­
w czyn i z d ługoletn ią  prak ­
tyką  poszukuje p racy  do 
dziec i od 3 lat. Zgłoszenia 
Ądm in. „N o w eg o  D zienn i­
ka '4 pod „8262ff*‘ 2771g

R U T Y N O W A N A  siła  poszu­
kuje za jęc ia  w ychow aw czy- 
ai. Zgłoszenia do Adm . „N o  
wego Dzienn ika44 pod „M a ­
tura 8325g 4 4 2978g

łlaułia i wychowanie
F R A N C U S K IE G O  tanio u- 
Izie la  paryżanka, Syrokom - 
11 17 m. 2 do 12-ej. 2866g

M G R  F IL .  p rzy jm ie  posadę 
ko repety tork i angielskiego* 
n iem ieck iego, łac in y  na o- 
kres w ak acy jn y  w  górach 
lub nad morzem. Zgłoszenia 
Adm in. „N ow ego  D zienni­
ka4* pod „8323g4‘.

J U D A IS T K A  pe łn okw alifik  
m agistra  fi lo z o f i i  zm ieni 
posadę gim nazjum . L is ty  
„N o w a  Rek lam a44, — Lw ów , 
„K ilk u le tn ia  p rak tyka44.

*  4407k

W  C Z TE R D Z IE S TU  lek ­
cjach wyuczam  angie lsk iego  
francuskiego, n iem ieckiego, 
Fotohelios, F loriańska  2L 

2969g

R ó ż n e
O P A L A  bez słońca BRON* 
ZE DES P L A G Ę S . U łatw ia  
opalan ie na słońcu H U IL E  
SO La IB E  em nlsia o le jków  
roślinnych. IN S T IT U T  CO 
S M E T IQ U E  Y L A N G . K r a ­
ków, P iłsudskiego 11. telef. 
177-57. 3223k

W Y K W IN T N E  ob iady za 3 
zł w yd a je  in te ligen tn a  r o ­
dzina żydowska. B rzozowa 
12/3. 2249k

rO Ń C Z O C H Y  elastyczne 
„A C A D E M IC 4* i  inne wszel 
k iego rodza ju  pończochy 
gum ow e na ży la k i i  chore 
nogi —i n a jta n ie j w e  f i r ­
m ie A . Gronner, K raków  
św. Id z iego  1. (ró g  G rodz­
k ie j 69). Tan ie  ceny. F a ­
chowa obsługa. 6129k

O W Ł O S IE N IE  zbyteczne 
usuwa „R A Z O L 44, dla Pań 
perfum ow any. — B E LLO T  
usuwa ow łosien ie z cebulką, 
Sehonwald, K raków , D ietlo- 
Whka 51. P róbk i bezpłatn ie. 
G w arantu jem y za skutek.

29i0g

Z B IÓ R K A  u liczna na rzecz 
Stow. „ B e jt  Lechem 44 odby­
ta dnia 30 m aja  1938 p rzy ­
niosła z ł 484.51. 2971g

C H Ł O P C Z Y K A  do 10 la t, z 
dobrej rodziny, p rzy jm ie  ro ­
dzina ze ster in te lig en c ji w 
dworku pod K rakow em . — 
T rosk liw a  opieka w ych o­
w awcza. — Zgłoszen ia  pod 
„T ow a rzys tw o  rów ieśn ika '4 
B iu ra  Ogłoszeń S tatlera , — 
R ynek  8. 4403k

|  Przetargjjpubliczne |
Izb a  Skarbowa w  K ra k ow ie  ogłasza p rze ta rg  publiczny 

na dostawę około 700 ton w ęg la  kam iennego, 150 ton koksu 
I 100 m sześć. drzew a opałowego. O fe rty  w  zalakow anych 
podw ójnych  kopertach, opatrzonych pieczęcią  firm y  oraz 
napisem  ua kopercie w ew nętrzne j „O fe r ta  p rzetargow a  na J 
dostawę m ateria łów  opalow ych44, n a leży  składać do dnia 
28 czerw ca br. godz. 12, w  oddziale gospodarczym  Izb y  
Skarbow ej, u l. Skarbowa, gdzie  można zasięgnąć bliższych 
in form acyj.

W adium  w  gotów ce lub papiorach w artościow ych  w 
w ysokości 2*/« oa o ferow an e j kw oty  n a leży  składać ▼ K a ­
sie I .  U rzędu  Skarbow ego w K rakow ie , zaś dowód z ło ż*  
ni a wadium  dołączyć do o fe r ty .

SŁO NCE T W O R Z Y  Z M A R ­
S ZC ZK I. N a le ży  o tym  pa­
m iętać przed w y ja zdem  na 
letn isko lub udaniem  się na 
plażę, by  zabezp ieczyć m ie j­
sca naokoło oczu K rem em  
, ,A V IV 44. Cena 1.50. Do na­
byc ia  w drogeriach  i perfu ­
m eriach. 4408k

M A G A Z Y N  Mód fron tow y,
zaprowadzony, odstąpię. — 
Zgłoszen ia  Adm in. „N o w e ­
go  Dzienn ika44 pod „8260g*4 

2960g

R E P A S A C J Ę  pończoch m a­
szynowo w ykonu je się w 
m agazyn ie mód „ K A R O L A 44 
Grodzka 10. 44011

Z A M IE N IA M  noszona g a r ­
derobę męska na m ateria ły  
b ielsk ie i  angielsk ie. K ra ­
ków, Landan. F ilip a  II. m. 
4. Teł. 140-33.

DO W Y N A J Ę C IA  trzy  po­
ko je kuchnia przedpokój na 
parterze ul. PańfeKa 7. — 
Oglądać 5 do 6 popołudniu.

»4 7 g

DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
kuchnia, I I I  p iętro , Grodz­
ka 33. Oglądać 5 do 6 po po 
ł u dni u. 2948g

PO K Ó J um eblow any®  osob 
nym  w ejśc iem  do w y n a ję ­
cia . D ie tla  23. m. 12 m iędzy 
2-4 . 2977g

DO W Y N A J Ę C IA  pokój u* 
m eb low any z osobnym w e j­
ściem. Groble 19/34. 2975g

L O K A L  na hurtowną sprze­
daż fu ter  do w yn a jęc ia  — 
od fachowca. Poszuku je się 
też kuśnierza posiadającego 
kartę rzem ieśln iczą. K a to ­
wice, Rynek 1. Seidenbaum.

4406k

do I I .  I .  I I .  I I I .  IV .
Kryw. Zyd, Koocl.W PISY

Szkoły Powszechnej
Karmelicka 46

p r z y j m u j e  kancelarie szkoły 
w  g. 10— 13 i 16— 18

O o ł a ta  minimalna

L o k a l e
S K L E P  fron tow y , wystawa. 

P la c  D om inikański 5 — w o l­

ny. T e le fon  124-59, godz. 4—7 

4366k

C ZTE R O PO K O JO W E  m ie

szkanie pe ln ok om fortow e. -  

S tarow iślna 41, do w yn aję 

cia. T e le fon  146-29: 4777k

C ZTE R O PO K O JO W E  m ie ­
szkanie. pelnokom fortowe, 
! p. S tarow iślna 62 do w y ­
najęcia. 4397k

TR Z E C H PO E O JO W E  mie­
szkanie pelnokom fortow e —■ 
P io tra  M ichałow sk iego 2 — 
narożn ik K a rm elick ie j — da 
w ynajoc ia. 439Sk

D W U PO K O JO W E  mieszka­
nie pelnokom fortowe. Sta­
row iślna 95 do w ynajęcia . — 
Cż.ynsz niski. 4399k

A. N U S S B A U M
Kraków, DIETLA 45

N AJW IĘK SZY W YB Ó R

DYWANÓW I ŁltODhIKOW

K u p n
N O SZO N Ą  garderobo kupu­
je , p lace na jlepsze cen?. — 
G oidberg, Gazowa 11 Tel. 
168-21. 295Ig

S p r z e d a ż
L O D O W N IE  „Idea ł" w  naj­
większym wyborze, n ajio - 
bkonaUze — najsolidniejsze 
Sattler, Kraków, Stradom  
18. 2160k

W Y T W O R N A  R Ę K A W IC Z ­
K A  — w  nowootwartym lo­
kalu J A G IE L L O Ń S K A  5 — 
(róg  Szewskiej). —  Helena 
Kirschowa. — Ceny bardzo 
przystępne. 4137k

O K A Z Y J N A  sprzedaż sukna 
w ełen, jedw ab i i  t. p. za 
bezcen. —  „ B Ł A W A T N IA  
O K A Z Y J N A 44, Krakow ska 9 
I. p. 3117k

D R A B IN Y  w szelk iego ro­
dzaju dostarcza firm a  K a ­
narek, K raków , F loriańska 
18, te lefon  112-89. 4400k

P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C A  w o­
da gorzka  o ryg in a ln a  w ę­
gierska  IG M A N D I do naby­
cia  w© wszystkich aptekach 
l drogeriach . 1792k

K A R A L U C H Y  niszczy do­
szczętn ie JO K , proszek o ry ­
g ina lny. — — D rogeria
S C H A P S E N S O H N A , K ra ­
ków, P lac Now y. 3174k

Matrymonialne
M A M  la t 28, poślubię ko­
bietę, która m i um ożliw i 
w y ja zd  za granicę. Zgłosze­
n ia Adm iu. „N ow ego  D zien­
n ika44 pod „S336g“ . 29S2g

Przekczy gotówkowe na wszystkie miejscowości 
w kraju załatwia punktualnie i korzystnie

SPÓŁDZIELCZY B AN K  K R ED YTO W Y
KRAKÓW. STRADOM 15

Z d r o j o w i s k a
w i l l a  „ G O P L A N A " — 
Szczyrk, pod zarządeB Bor- 
genlichtowej przyjm ują
dzieci pod specjalny opiek* 
również starsJyc— Kuchuia 
rytualna. 4,Mk

SZC ZYRK , m  Pensjonat 
R A J K A  poleca od 15 maja 
pokoje duże i  słoneczne. - -  
W illa  położona w  samym  
centrum, posiada obszerny 
ogród. Światło elektryczne 
Kuchnia ściśle rytualna. -. 
TeL 2L Pod zarządem B. 
.Wolfowej. 8720k

K R Y N IC A  potno komforto­
w y pensjonat „Ś W IA T O ­
W ID "  pod a r  n tom dokto­
rowej Garberowej —  blisko 
Nowych Łazienek, central­
nie położony, —  i wint na
kuchnia. 4391k

K R Y N IC A , pełno&omtorto- 
wy pensjonat P O D H A L E  
poleca s B rtndooa. U ili

Z A K IP A N E . Zawiauantiam, 
że prowadzą komfortowy 
pensjonat „M E R Y " droga  
do Białego, bieżąca depta 
i zimna woda w  pokojach, 
kuchnia znana rytualna. 
Zarząd Feilschusso-.-ie.

4328k

Ożenię aię tylko wtedy ponownie, ydy spotkam kołdei', która moje 
dzieci zabierze do siebie!

Z A K O P A N E  —„U C IE C H / v
telefon 13-37. Pełnokomfor- 
towy pensjonat dla mlo 
dzieży i  dzieci. Zgłoszenia: 
Inż. Genia Leuchterowa Ja- 
kopane „Uciecha" i mgr. 
Dunka Kerner, Kraków  —  
SJawkowsKa 3. Przedszkole, 
tel. 131-17, goaz. 12-1J.

439611

M U S Z Y N A  -  ZDRÓJ. Pen­
sjonaty „ Iren a " —  „Żonka" 
przyjm ują wczcsnlt jsze zglc 
szenia. 8408k

7 A K O P /  N E . „ A D R IA "  - *  
Dolina do Biaiego, przy; 
parku miejskim, telef. 1789. 
Pełny komfort, kucania W y­
kwintna ceny niskie. Z a ­
rząd D row a Neugebornowa.- 

4309*

óA K O P A N E , komfortowy
pensjonat D r BLO C H O W E J  
dla M ŁO D ZIE ŻY  i dzieci! 
„ H E Ń K A 41 w drodze do B ia ­
łego. T e le fon  15-57- *****

RABK A -ZDR Ó J, tel. 361 uL  
N ow y  Św iat, pensjonat 
„L U B IC Z 44 Zarząd Helónr 
Hanem anówna i L id ia  W er* 
ber. P rzy jm u j©  tei dzieci 
bez op iek i. W ych ow aw czy* 
ui i ewentualna pomoc w  
nauce na m iejscu. 4068k

K A B K A  Radość dzieciom, 
swobodę Matkom zapewnia 
PR ZE D SZK O LE  Im m erg l i*  
ckównych. W i l la  Stokrotka.

»7 2 g

PB ENLMLRATA w Krakowie a odaooze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i 8 przesyłką poeztow | . « « miesięcznie zL 1.30 kwartalnie *Ł 12.90 
Zagranicą z  przesyłką pocztową miesięcznie zL  7*50 kwartalnie zł. 22.50

DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednyn famie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 75 milimetr. Stron za tekstem 6 ła­
mów po 33 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

v.EI."z w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. i.—. Nadesłano 0.75.—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracj 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. ugłoszema ślubne i i argezynowo 
ZŁ 10.—. Podziękowania leksrs. i do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20,—, Za zastrzeżenie miejsc doucza ale 
25%, za drak kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponleda. i dni pośwląt.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Now y Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktoiodpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziannikowa. Kraków. Orzeszkowej Z* — pod zarządem Msraymiliana Feldmana.


